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UROCZYSTA DEKLARACJA W LOZANNIE 


W SPRAWIE REPARACYJ I DŁUGÓW WOJENNYCH. 


TOZANNA, 176. Na drugie posiedze- 
nie plenarne konferencji reparacyjnej 
zaproszono dziś przedstawicieli prasy tyl 
ko na moment odczytania zbiorowej de- 
klaracji W. Brytanji, Francji, Włoch. 
Belgji i -Japonji. 

Deklaracja ta odczytana przez Mac 
Donalda z umyślnym akcentem demor- 
stracyjnej uroczystości stwierdza, że 
płatności reparacyj i długów wojcn- 
nych, przypadające począwszy od dnia 
1 lipca r.b. t.j. od chwili wygaśnięcia 
zeszłorocznego moratorjam Hoovera nie 
będą wykonane, a wpłacenie należności 
wstrzymane będzie aż do osiągnięcia kon 


kretny ch 
lozańską. 

Decyzja powyższa nie dotyczy platno- 
ści pożyczek emitowanych na rynkach 
prywatnych. Identyczne postanowienie 
zawierało także moratorjum Hoovera, 

Deklaracja dzisiejsza stwarza dla kon- 
ferencji lozańskiej możliwość prowadze- 
nia obrad bez wiszącego nad nią termi- 
nu dnia t lipca r.b., w którym przypa- 
dają płatności odroczone w ubiegłym 
roku. 

Po odezytaniu deklaracji nznano dal- 
szy ciąg posiedzenia za poufny i przed- 
sławicieli prasy wezwano do opuszczenia 


rezultatów przez konferencję 


NA TARASIE HATELU BEAU RIVAGE W OUCHY. 


sali, szanowanie traktatów i układów między 
Mowy v. Papena i Herriota zostały roz | narodowych jest podstawą wszelkiej mo 
dane dziennikarzom w odbitkach maszy- | ralności politycznej międzynarodowej. 
nowych. Herriot stwierdza że wszelka wymiana 
Po przyjęciu wstępnej i zasadniczej | zdań pomiędzy mężami stanu i wszelkie 
deklaracji mocarstw, głoszącej a wstrzy- | konferencje, a więc i konferencja łozań- 
maniu spłat długów wojennych i repa-|ska nu nicby się zdały. skoroby można 
racyj poza dzień 50 b.m. w którym u-| było dezawuować wszelkie podpisy, 
pływa moratorjum Hoovera, zabrał głos |składane na paktach, traktatach i uma: 
kanclerz niemiecki v. Papen, przedsta- | wach. 
wiając w dłuższem, zręcznie zbudowa-| Omówiwszy następnie stosunek spłat 
nem i spokojnem choć silnem przemó- | niemieckich dla Francji do długów wo- 
wienin, Sytuacje gospodarczą Światła w| jennych spłacanych przez Francję swo- 
barwach czarniejszych jeszcze, aniżeli|im sojusznikom, a przedewszystkiem A- 
uczynił to wczoraj Mac Donald. meryce, podkreślił Herriot. że anulowa- 
Cały wysiłek kanclerza v. Papena|nie repurucyj w żadnym wypadku nie 
skierowany był ku udowodnieniu, że f| byłoby skutecznem rozwiązaniem pro- 
reparucje, nałożone na Niemcy, przyno- | hlemów. stojących obeenie przed kierow- 
szą szkodę całemu Światn i nie ciążą tyl-| nikami polilyki światowej. 
ko na Niemcach, ale nad sytuacją go-| Nie można twierdzić —- kończył pre. 
spodarczą całej kuli ziemskiej. mjer Herriot — że aunłowanie długów 
Charakterystyczne jest, iż kanclerz v.| przywróci równowagę gospodarczą. A- 
Papen unikał starannie wyrażenia, gło-|hy przywrócić taką równowagę, należy 
szącega, że Niemcy nie chcą i nie będą | wzmocnić poczucie bezpieczeństwa naro- 
płacić. dów. Niema pokoju ekonomicznego bez 
Drugim zkolei mówcą był premjer |pokoju politycznego! Ta prawda i myśl 
Herriot. Myślą przewodnią jego ujmu- |zepewnienia narodom poczucia bezpie: 
jącego Swą szczerością wystąpienia było |czeństwa i wyeliminowania możliwości 
podkreślenie myśli wyrażonej wczoraj | napadu na cudze terytorjum jest na- 
przez Mac Donalda i głoszącej że po- |Szem zadaniem. . 


Konferencje mężów stanu w Lozannie odhywają się nietylko przy stole, nakrytym zie- 
lonym suknem, ałe i na tarasie wśród palm i w pobliżu pięknych pań, niemających nic 
wspólnego z zagadnieniami reparacyjnemi. W czasie takiej rozmowy dyplomatycznej 
zostali uchwyceni od lewej do prawej: Neurath, niemieckj minister spraw zagranicz- 


WYWIAD. 


nych, Masconi, włoski minister finansów, von Papen, kanclerz Rzeszy, Mac Donald, pre- srodku) i Mac Donald (w okularach) udzielają 


Herriot (w yi 1: Eae te 
mjer angielski i Herriot, premjer francuski. wywiadu dziennikarzow, 


Zmiany 
W MINISTERSTWIE PRACY. 
WARSZAWA, 176 (Tel. wł). W Mi- 


nisterstwie pracy będą przeprowadzone 
zmiany, mianowicie wiceminister Szu- 
hartowicz, który jest prezesem Fumdu- 
szu Bezrobocia ustępuje ze swego stano- 
wieka. Pierwszym wiceministrem ma zo- 
stać dr. Piestrzyński, dotychczasowy dy- 
rektor departamentu zdrowia, drugim 
wiceminister p. Rożnowskt, dyrektor 
warszawskiej Kasy chorych. P. Szuber- 
towicz, jako wiceminister kierowal także 
departamentem opieki społecznej. Na to 
miejsce został mianowany p. Nalkoniecz- 
mikoff, dyrektor departamentu emigra- 
cyjnego, który to departament zostaje 
zlikwidowany z dniem 1 lipca. 


Nieprawdziwa wiadomość 
WARSZAWA. 176 (Lel, wł). Vossi- 


ache Zeitung“ podaje z Bukaresztu, że 
rząd numuński zawiadomił wczoraj rząd 
polski, że nie zamierza zawrzeć z Rosją 
paktu o nieagresji. 

Zapytame w tej sprawie poselstwo ru- 
muńskie w Warszawie wyjaśniło, że po- 
wyższa wiadomość jest nieprawdziwa. 


Na prawo Paul Boncont, 


KONCERT PADEREWSKIEGO 


transmitowany przez radjo. 


WARSZAWA, 17.6 (Tel. wł.). Koncert 
Paderewskiego odbędzie się 25 b.m, w 


Paryżu o godz. 5 pop. Mistrz wykona | transmisję radjową. jedyny wyjątek ro- 
utwory Chopina. Koncert transmitowany | bi dla Polski. 


będzie drogą kablową przez wszystkie 


Awantury z 


w Sejmie bawarskim. 


BERLIN, 17.6. — Na dzisiejsze po 
sedzenie sejmu bawarskiego w Mo- 
nechłum posłowie hitlerowscy zjawili 
śię w unilormach, Powitano ich gwi- 
zacem 1 okrzykam „Pfuj. Przewodn:- 
czący wykluczył hitlerowców na o- 
siem posiedzeń oraz zażądał, by na- 
tychmiast opuścili salę. 

Ponieważ hilerowcy odmówił, epro 
wadzono policję. Podczas usuwania u- 
mundurowania posłów. którzy staw"! 
zaciekły opór, rozgrywały się gozza 
ce awantury. Niektóre=ch hitlerowców 


| ynoszono za ręce i nogi, 


Gdy minister 


| 
ZAPOMNI LEGITYMACJL.. 
PARYŻ, 176. D A prasa paryska 


podaje wiadomość z Lozanuy o przygo- 
dzie, jaka wydarzyła się ministrowi Ża- 
leskiemu. Delegat polski na konferencji 
lozańskiej. 


polskie radjostacje. 
Paderewski nigdy się.nie godził na 


idąc ma posiedzenie, zapom- 
wal wziąć z hotelu legitymacji, a woni 
przy wejściu do sali obrad, mający bar- 
dzo ostre instrukcje, nie chcieli wpuścić 
min. Zaleskiego bez okazania dowodu. 
Dopiero sukretarze, którzy zmali min. 
Zaleskiego, wpuścili go ra salę obrad. 


hitlerowcami 
Nieudany strajk 


WŁÓKNIARZY. 


ŁÓDŹ, 17.6 (Tel. wl). Strajk nje udał 
"tę. Wszystkie wielkie zakłady przemy- 
>łowe są czynne. Ntrajkują tylko : 
sze fabryki. M 


Kiedy po usunięciu awanturników 
z sab, przewodniczący wznowił przer- 
wane posiedzenie, wtargnął na sale 
posiedzeń jeden z wykluczonych, po- 
seł Schwede, i podbiegłszy do loży mi- 
nisterjalnej, zarzucił ministra spraw 
wcewnęłrznych obelgam:. 

Posta Schwede ponownie usunieto si- 
łą. Na korytarzu ulegl on atakowi ner 
wowemu, wskutek czego musiano 
wzywać lekarza. 


mulej 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany i 

„„azówklywany przebieg pogody w i 
dzisiejszym: EE U ARE, ama 
jące, sk miejscami 
nieco cieplej, Słabnace v 
chodnie. 


zmienne, male- 
- przelotne deszcze, 
wialry bółnocno-za= 
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ASRR ZACINA I 


sobota 18 czerwca 1932 roku. 


Salwy śmiechu na procesie Matuszki 


Opowieść oskarżonego o „łysym duchu”. 


MATUSZK ŁNAJE. 
Zdjęcie nasze przedsławia moment, gdy Ma- 
taszka na pylanie sędziega o zawód odpari. 


że jesli z zawodu zamachowcemi kolejowym. 


WIEDEN. 


w 


Proces  zamachowea 


166) 


Sylwestra Matqrzki, na który początka- 
me zjawilo się niewiele stosunkowo ©- 
sób, ebuewil po pierwszych zeznaniach 


Maiuszki niezwykłe zainteresowanie, 
które znalozło swój wyraz w niezwy= 
kiym uoku, jaki zapanował na sali roz- 
praw. 

Miaiuszka, przyznaje się do dekonania 
obu zamachów pod Ansbachem, twiendzi 
tús noczećnie, że wlaściwą winę ponosi 
duch. który od 20 lat nie odstępuje go 
i kieruje jego czynami. Duch ten nazy- 
wa šie raz Bergman, to Leon Szalensky. 
Jest zupełnie tysy, stawał zawsze przed 
oskarżonym. Jest tudotwóreą, wynalazł 
wEzysiko, Obecnie jeździ samolotami we 
wszystkich kierunkach od  Białogrodu 
do Warszawy 

Maiuszka zeznaje łamanym językiem 
niemieckim z akcentem węgierskim. Nie- 
które jego zeznania powodują salwy 
śmiechu wśród publiczności. Czyni wra- 
żenie Człowieka niepoczytalnego. Opo- 
wiada on, że cały zamach pad Ansba- 
chem przygotował duch. Wręczył mu 
Ezkic, gdzie były narysowame szyny i 
zaznaczone piejsce, gdzie ma je rozkrę- 
cić Zamachowiec opowiada następnie, 
jak przed zamachem kupił: sobie wate i 
okulary dla charakteryzacji, jak kupil 
klucze do rozkręcania szyw i jak je do- 
rożką przewiózżl na miejsce zamachu. 

Dalej opisuje on, jak dokonał zamachu 
pod |Jaterborgiam. twierdząc, że przez 
cały Czas duch żawsze byl przy nim i 
kontrolował jego czynności. 

Zkolei opisuje zamach na pociąg pod 
B'a Torbagy, zunoszącć się od płaczu. 
Twierdzi, że żałuje ofiar, gdyż nie chciał 
nikoga skrzywdzić, bo walczył z ateiz- 
mem, a nie z ludzkością. Podczas tego 
zeznania Matuszka w pewnym momencie 
nagle przerywa, potem wpatruje się dlu- 
go wpriikuratora i oświadcza głośno: Ta 
bwarz mi się nie podoba! 

Not po pierwszym dniu rozprawy Ma- 
uszka 4apędził apokojnie. 

Dziś sąd przystąpił do badania świad- 
ków. Eelemer Darvas, poznał Matuszkę 
w Wiedniu w 1927 r. Twierdzi, że jest 
on erotomamem. Bezpośrednio po zame- 
chu pod Anzbach spotkał się z nim Ma- 
tuczka był bardzo zdenerwowany. Po 
dotbnie było, gdy wrócił z Berlina po 
zamachu pod  Jiiterbogiem. Herman 
Haupt charakteryzuje Matuszkę, jaka 
u.<spe!na zmysłów. 

Zdecydował się on rar w ciągu kwa- 
dransa na kupno domu. Matuszka, wy- 
biega z lawy oskarżonych i prostuje: 

— Ne w ciągu kwadramea, bo w cią- 
gu pół minuty kupiłem dom. Niech pan 
solve przypomni: 


Egzekucja 
POTWORNEGO ZBRODNIARZA. 
BERLIN, 17.6. Na dizedzińcu więziem- 


mym w Tubindze stracono dziś o godz 
b rano przez ścięcie toporem 42-letniego 
Bugenjnsza Beyla z Engelsbrandu. 

Beyle w roku ubiegłym zamordował 
melkierą teścia teściowa. ż0ne i S-letnie- 
KO SYNA. 


Tudw k Pratz, inspektor kolejowy o- 
pow.adu. jak Matuszka wysłał w dwu 
skrzym'ach do kościoła w Camtavir lo- 
les - Tgury świętych, i jak stę obawia- 
|no skrzynie otworzyć, podejnzewając, 
że jesi w mich dynamit. Obawy okazaly 
się jednak płonne, 

Następnie zeznaje inż, Papper, u któ- 
rego Matuszka kupil szynę długości 1.70 
m Mimo, że ukrył sobie twarz ozapką, 
poznaje go po nosie. 

Podczas kupna Matuszka nic nie mó- 
wil, fyłko pisał na papiemze, udając nic- 
IMmowę. 

Ani słowa nie powiedział również za- 
machowiec szoferowi Himzerowi, który 
zawiózł go ma miejsce zamachu. Na 
wszystko odpowiadal skinieniem głowy. 
Po zeznaniach maszynisty Oberfeuchte- 
ra, który prowadził pociąg, rozbity 
wskutck zamachu Matuszki. oskarżony 


podchodzi do nie i 
przykrość. 

W dniu dzisiejszym pozostało do prze- 
słuchania jeszcze 7 świadków, wśród 
nich żona Matuszki, Szczególnie intere- 
sujące będą zeznania psychjabrów. 

Na salę rozpraw sprowadzono dziś mo- 
del tnnbrny wodnej, którą Matuezkka wy- 
nalazł przy pomocy „duche“ i próbował 
sprzeclać kkolejom austrjackim. 

Sąd przesłuchuje żonę Matuezki, on 
sam zaś z zainteresowaniem przygląda 
się turbinie. Matuszkowa twierdzi, iż 
mąż jej jest warjałem, jest silnie pod- 
niecona. 

W pewnej chwili Maluszka odwraca 
glową od turbiny, a gdy zauważył żoną 
uśmiecha się do niej, pozdrawia ją ķi- 
nieniem ręki, poczem wybucha płaczem. 

Proces zakończy się dziś. 


przeprusza go za 


Jen. Schleicher humorystą 


Warunki współpracy francusko-niemieckiej. 


BERLIN, 17.6. Minister Reichswehry, 
jen. von Schleicher, udzielił przedsta- 
w icieloswi agencji francuskiej „Radio“ 
wywiadu, w którym — wedlug ogloszo- 
nego przez „Felegraphen Union“ tekstu 
— zaprzeczył wiadomości o planach 
wprowadzenia dyktatury w Niemczech. 
Oparia wyłączmie na sile zbrojnej dy- 
ktałura — oświadczył jen. Schleicher — 
bylaby zgórą skazana na niepowodzemie. 
Modliwem byłoby wprowadzenie dyłkta- 
tury tylko wówczas, o ile całe epołeczeń- 
wiwo życzyłoby sobie tego. Jenerał 
Schleicher kategorycznie zaprzeczył po- 
gloskom o zamiarach ustąpienia prezy- 
denta Hindenburga na rzecz kronprinca. 
Wprowadzenie regencji w Niemczech — 
oświadczyć miał jen. Schleicher — jest 
wyłączone. 

Mów'ąc o stosunkach niemiecko - fran 
cusikich, Schleicher oświadczył: 

„Właśnie stronnictwa narodowe w 
Niemczech życzą eobie szczerze wëpól- 
pracy z Francją. Jesteśmy gotowi za- 
wrzęć z Francją każdą umowę gospodar- 
cza. jaką życzy sobie rząd francuski“, 

Wspólpraca niemiecko - francuska, 
wedlug Schleichera, zależeć będzie od 
trzech warunków: Francja musiałaby 
uznać, że Niemcy nie ponoszą odpowie- 
dzialności za wybuch wojny, spłaty re- 
paracyjne winny być dkreślone i Niem- 
cy pod względem stanu zbrojeń zrówna- 


ue z Francją, 

Ogłoszony przez agencję „Radio“ 
tekst wywiadu jest, wedlug komunikatu 
biura Wolffa. nieautemityczny. 

PARYŻ, 17.6. Cala prasa framouska 
podaje roamowę koretpondenta agencji 
„Radio“ z ministrem Reichswehry jen. 
von Schleicherem. 

Na zapytanie korespondenta, czy Niem 

cy pragną wojny, Schleicher zaprzeczył 
z wielką gwałtownością. Naród niemiec- 
ki pragnie pokoju, chciałbym, by zrozu- 
miano to we Francji. Przed kilku laty 
oświadczyłem identyczaie to samo wo- 
bec jednego z dzieanikarcy francuskich. 
Naród nacz pragnie szczerze porozumie- 
nia gospodarazego z Francją, lub wózel. 
kiego inmego cojuizu. Pragnąlrym poz- 
nać warunki franouskie, na jakich zgo- 
dvitaky się na współpracę. 
, PARYŻ, 176. Omawiając rozmowę ko- 
rerpondenta „Radio” z jen. von. Schlei- 
chezom. „Echo de Paris” oświadcza, że 
Schleicher jest humorystą, tezy jego 
sprowadzają się bowiem do następują 
cych postulatów: Nieszczymy traktaty, 
nie piacmy, odzysknjemy z powrotem 
swobade zbrojeń, załatwiamy porachun- 
kl z Polską 1 w tych warunkach gotowi 
jesteśmy  wnpółpracować z Francją, ad 
której zażądamy też kolonji. a może Al- 
zacji i Lotaryngji. 


KONTRREWOLUCJA W CHILE 


Całonocne walki w Santiago. 


NOWY JORK, 17.6. — Według do- 
niesień nadeszłych z Santiago de Chi- 
le przez Buenos Aires w Chile wy- 
buchla konterewolucja. 

Hasłem do rewolucji było wysłanie 
delegacji oficerów do pałacu rządowe 
go. Szef rządu płk. Grove, spodziewa- 
jąc się widocznie wybuchu powstania 
umieścił w pałacu s.lne oddziały pie- 
choty z karabinami maszynowemi, o- 
raz oddziały kawalerji. 

Gdy w San Bernardo przybył pułk 
piechoty powstańczej, na ulicach San- 
|ago rozgorzały krwawe walki. Przez 
calą noc mieszkańcy nie zmrużyli o- 
ka. Słychać było ustawiczne odgłosy 
strzałów z karabinów maszynowych, 
ciemności rozświetlały rakiety św.etl- 


ne. Ulicami miasta posuwały się elne 
oddziały komunistów, niewiadomo 
jednak było, czy walczą przeciw rzą- 
dowi, czy przeciw konirrewolucjoni- 
stom. 

Z południa i północy kraju masze- 
rują zrewoltowane wojska. Główny 
atak na miasto spodziewany jest od 
południa. Podobno część garnizonu w 
Santiago wypowiedziała  posłuszeń- 
stwo rządow.. 

Niesprawdzone pogłoski mówią, iż 
po północy junta z płk, Grove na czele 
ustąpiła, a miasto opanowane zostało 
przez Kontrrewolucjonistów, którzy 
wyłonili natychmast nowy rząd, pod 
kierownctwem jednego z wyższych 
oficerów marynarki. 


a nasteDcy ażenił 


5 ŚLUB PRZYSZŁEGO KRÓLA. 
Jak donosiliśmy wnuk króla szwedzkiego książę Gustaw Adolf, najstarszy syn szwedz- 


sie z ksieżniczka Sybilla Sachsen-Koburz-Gotha. 


Nr. fär. 


Cena papieru 
MUSI BYĆ OBNIŻONA. 


WARSZAWA, 17.6 (Tel. wł). Delega- 
cja kartelu papierowego odrzuciła pro- 
pozycję Min. przemysłu i handlu o obni. 
żenie cen papieru wobec tego w kołact 
rządowych uważają. że konieczne jest 
obniżenie stawek celnych na papier, a- 
by w ten sposób zmusić kartel do obni- 
żenia tem papieru. 


Hoover kandyduje 
NA PREZYDENTA STANÓW. 


WASZYNGTON, 1746, Prezydent How. 
ver zgódził się na porowne kandtycowa. 
nie na stanowisko prezydemta  Stamów 
Zjednoczonych. Taksamo Curtiss przy: 
jal kandydaturę ma wiceprezydenta 
Konwent partji republikańskiej uchwa 
dt wczoraj 1126 głosami na 1154 obeo 
nych wysunąć kandydaturę Hoovera ni 
prezydenta Stanów. 


Operetkowa noc 
W SEJMIE PRUSKIM, 


BERLIN, 17,6. Sejm pruski odbyt dzis 
nocne posiedzenie, śpiewem, śmiechem i 
fologialowamiem skratająt sobie nude. 
Sala obrad świeciła pustkami, jedymie 
koledzy frakcyjni przycłuchiwałi cię 
wywodom mówców, 

W kuluarach każdy fotel. każda ka. 
aapa zajęte byly przez pogrążonych w 
śrieposłów. Narodowi socjaliści uwijali 
się z aparatem fotograficznym, zdejmu- 
jąc dnzemiących poslów lewicy. Wywo 
lało to małą burzę, ponieważ większość 
miejsc zajęta byla właśnie przez drze. 
miących hitlerowców. 

W pewnej chwili poczęly rozlegać vig 
w gmachu tajemmicze śpiewy. Okazału 
wię, że narodowi eocjaliści,  zgromadzi: 
wrzy się w czytelni parlamentu, ćwiczy. 
li się w chóralnym śpiewie przy akom 
panjamencie harmonji. 

Tymczasem z trybuny rozprawiał się 
posel centrowy dr. Wester z narodowyr 
m! socjalistami, zarzucając im demago- 
gję, która uniemożliwia zbliżenie się 
centrum do hitlerowców, — Nie jestes- 
my żadnymi popułarami — wołał on da 
hitlerowców. == Nawet Binmartkowi nie 
utalo się zmiażdżyć centrum. tem mniej 
uda się ło wam, małym apigonom Bis- 
maroka. 


a ” 

Sowieckie nagrody 
ZA SCHWYTANIE UCIEKINIERÓW 

WILNO, 17.6. — Do dzicnn ków do- 
noszą z pograniczą eowieckicgo, że wa 
bec częstych wypadków ucieczek oby 
wateli sowieckich do Polski, sowieć: 
ke władze graniczne otrzymały ostre 
instrukcje, celem zatrzymania zbie- 
gów. Funkcjonarjuszom wywiadu gra 
nicznego, strażnikom i` mieszkańcom 
wsi pogranicznych wydano rozkąz 
zatrzymywana podejrzanych osób, 
znajdujących się w pobliżu grancy i 
oddawaniu komendzie granicznej. Za 
ujęcie zb.egów władze sowieckie obie 
cują nagrody pieniężne. 


Szturm bezrobotnych 
DO MINISTERSTWA PRACY. 
BERLIN, 17.6. O godz. 1 popoludnia 
przed gmachem ministerstwa pracy w 
Berlinie zgromadziły się olbrzymie. tłu- 
my beznobotnych. Przybyły też oddziały 
inwalidów, którym nie wypłacono rent. 
Tłum wybrał delegację, złożoną z 10 
bezrobotnych i 5 inwalidów. Delegaci 
udak się do mioisterwtwa, lecz przy wej. 
ściu woźni zagrodzili im drogę. Wywią- 
zala «ię bójka. Kilkadziesiąt osób wtar- 
guęlo do gmachu i po steroryzowaniu u- 
rzędników, zażądało widzenia się z mimi 
sirem. Ze wszech stron przybyły oddzia- 
ły policyjne na tamochodach  ciężaro- 

wych. 


Kto wygrał na loterji 


WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia, II kla. 
sy 25 polskiej loterji państwowej wylesowa- 
no numery następujące: 

60.000 zł. -- 40 premji po 1,000 zł. 
Nr. 144956. 

15.000 zł. — Nr. 84854. 

5.000 zł, — Nr, 80554. 

2.000 zł, — N-ry: 59856 65864, 

1.000 zł, — N-ry: 95849 140409. 

500 zł. — N-ry: 15597 28102 138077. 

400 zł. — N-ry: 22845 45605 6008B8 97631 

300 zł. — N-ry: 38846 49399 61905 6647U 
66339 82715 89279 96542 90585 109948 115874 
129559 140075 141085 147272. 

250 zł. — N-ry: 4068 22059 5335651 4362% 
51756 72299 77904 79420 92860 94021 1319% 
119508 127540 144750 152582 153394. 


na 


Nr. (M 


POLSKA 


Wczoraj więc rozpoczeła się szumnie zapo- 
wiadana konferencja w Lozannie, 

Wielkie w swcim czasie przywiązywano 
do niej nadzieje. W Lozannie miały znaleźć 
roz: syuięcie zagadnienia walutowe, mia- 
no: tam opracować plan walki z kryzysem 
gospedarczym, do konferencji lozańskiej od- 
vożono załatwienie kwestji państw naddunaj- 
skich, wreszcie zaś — co było sprawą naj- 
ważniejszą — tu miała być zdecydowana 
sprawa repera i długów wojennych. 

W miarę zbliżania się terminu konleren- 
cii, począł jednak gwałtownie kurczyć się 
jej program, kurczyły się przywiązywane 
do niej nadzieje. Doszło do tego, że coś na 
miesiąc przed rozpoczęciem konierencji u- 
znano 72 konieczne wyznaczyć drugą kon- 
ierencję, która, zapewne w końcu lata, od- 
być się ma w Londynie. Z tego już wnosić 
należy, że uczestnicy konierencji nie spo- 
dziewają się obecnie już dojść do jakichś 
definitywnych wyników. 

Mimo to jednak konierencja odbyć się 
musi, Zjechali się najwybitniejsi politycy, 
premjerzy i ministrowie wszystkich państw. 
z licznem szłahami dyplomatów, przybylo 
około 400 dziennikarzy — w tych wamiakc.cu 
sam prestiż uczestników wymaga, by kon- 
ferencja mie skcńczyła się bez żadnego re- 
znitatu, 

O celach i programie koniereneji donosili- 
śmy już, obecnie zaś pragniemy poświęcić 
kilka słów sprawom polskim, związanym z 
konferencją lozańską. Wprawdzie materjal- 
nie jesteśmy tam mało zainteresowani, tem 
ważniejsze jednak zagadnienia czekają dy- 
vlomację unszą w dziedzinie politycznej. 

Jak już zaznaczyliśmy, kardynalnem za- 
gadnieniem, jakiem zająć się ma konferen- 
cja, będzie zagadnienie reperacyjne. Jak 
zostanie ono rozwiązane? 

Najprostszem oczywiście rozwiązaniem by- 
oby zmuszenie Niemiec do placenia ustano- 
wionych reparacyj. Miałoby to nietylko 
małerjalne znaczenie. ale również pierwszo- 
rzędme polityczne, albowiem Niemcy, zmu- 
szone placić rocznie tyle to miłjonów sum 
raparacyjnych, musiałyby nietylko pozor- 
nie. ale faktycznie ograniczyć do minimum 
swe zbrojenia, coby znacznie ukróciło ich 
apetyty zaborcze i stanowiło poważną gwa- 
rancję pokoju. 

Jednakże Niemcy oświadczyły wręcz, że 
płacić nie są w stanie i zagroziły ogłosze- 
niem bankructwa, czego, jak ognia obawia- 
ją się stery finansowe Anglji i Amery! 
które posiadają w Niamczech znaczne „Za- 
mrożone” wierzytelności. Zmasić Niemców 
do płacenia możnaby tylko siłą, co oznacza- 
loby albo wszczęcie kroków wojennych. al- 
bo przynajmniej ponowne zajęcie pewnych 
terytorjów niemieckich na lewym brzegu 
Renn. 

Obydwa te środki w obecnych warunkach 
absolutnie nie wchodzą w rachubę, to też 
przedstawiciele Anglji i Francji udali się 
do Lozanny w przekonaniu, że trzeba bę- 
dzie zgodzić się na ustępstwa. Jak przypu- 
szezają. ustępstwa te w ten sposób mają 
się przedstawiać, iż obecne moratorjum 
przedłużone zastanie na kilka lat (mówią o 
pięciu latach), poczem reparacje mogą być 
wogóle skasowane, o ile w tym czasie Ame- 
ryka zrezygnuje ze swych należności, By- 
loby to rozsirzygnięci polowiczne, w każ- 
dym bądź razie jednak dla Niemiec ogrom- 
nie korzystne. 

Otóż powstała w przeddzień konferencji 
OR TUT INEOS TE EPEE WPW AE TREE E 


'Wszechsłowiański obóz 
INSTRUKTORÓW HARCERSKICH 

Związek klarcersiwa Polskiego czy- 
ni ostainie przygotowania Organiza- 
cyjne do wszechełuw ańsk.ego obozu 
wstrustorów harcerstwa. który odbe- 
dzie się w czasie od 1 do 16 lipca br. 
w Buczu na Śląsku. , 

Na obóz przybędą delegaci organi- 


zacyj harcerskich Polsk. Czechoslo- 
wacj, Bułgarj Jugosławji. Każda 


z narodowych orpanizacyj harcer- 
skich wyśle na obóz grupę, sklada- 
jącą się z 8-miu inetrukturów. 

Celem obozu jest wzajemna wym:a- 
na doświadczeń z zakresu obozowni- 
«iwa, oraz zblżene mędzy organiza- 
<jami harcerskiomi państw słowiań- 
skich. Uczeeinicy obozu odbędą sze- 
reg wycieczek do Katow c, Krakowa 


Zakopanego. 
Komendantem obozu mianowany 
został harcmistrz Rzeczypospolitej 


Polskiej, prof. Tadeusz Strumiłło. Na 


czele delegacji bułgarskiej przybę- 
dzie naczelny skaut Bułgarii, prol. 


Stojanow. 


1 GSR | PERO ZACH ORDINII 


sobota 18 czerwca 1932 roku. 
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lozańskiej w kołach politycznych francus- 
kich myśł, zażądania od Niemców w zamian 
za takie ustępstwo pewnych gwarancyj po- 
lifycznych zmierzających do utrwalenia po- 
koju. W pierwszym rzędzie wysunięto spra- 
wę t zw. Locarno wschodniego, czyli pak- 
iu o nieagresji między Niemcami a Polską. 
Sprawa ta „była poruszona na konierencji 
między Herristem a Mac Donaldem i przez 
premjera angielskiego przychylnie przyję 
ła. Wprawdz prasa niemiecka, podając 
wiadomość powyższą, zaznacza, wobec 
przewidywanego sporu delegacji niemiec- 
kiej, Herriot zrezygnował z całej sprawy, Z 
drugiej strony jednak nadchodzą wiadomo- 
ści również z kół politycznych i prasowych 


Przed paru dniami do zatoki gdańskiej 


BEC LOZANNY. 


wiemieckich, że sprawa „Locarna wsechod- 
niegoć będzie jednak pońniesiena w Lo- 
zannie, 

Rzecz jasna, iż w bardzo znacznej mierze 
będzie to zależało od slanowiska, jakie zaj 
mie nasze polskie przedsiawicielstwo i od 
lego, jak pofrali pokierować sprawą, 

Musimy być Francji niezmiernie wdzięcz- 
ni za samą inicjatywę i za szczere poparcie, 
klórego jesteśmy pewni. Nie możemy jed- 
uak wymagać, by Francja za nas wybiera- 
la kasztany z ognia i bez żadnego z naszej 
strony wysilku, z poświęceniem wlasnych 
interesów, przeprowadzała gwarancję nie- 
naruszalności naszych granie. 


wpłynął polski okręt wojenny „Wichers, 


celem powania zgodnie ze zwyczajami międzynarodowemi flotylli angielskiej, przy- 


bylej do portu. Fakt ten wywołał burzę w prasie niemieckiej 


oraz protest senatu 


gdańskiego u komisarza Rzeczypospolitej, którego to protestu komisarz p. Papee nie 


przyjął do wiadomości. 
Obecnie nasz korespondent warszawski 


donosi, że senat gdański zwrócił się da wy- 


sokiego komisarza Ligi Narodów z wnioskiem, aby pobyt „Wichru” w zatoce gdańskiej 
traktował jako naruszenie suwerenności Gdańska. 


Na ilustracji naszej u góry, Wicher“, niżej: ilotylla angielska. 


Warszawa, 16 czerwca. 
Almosferycznie nema jeszcze lata. 
bo właśnie mamy i deszcze i zimna, a 
połitycznie żyjemy również w nja- 
km okresie: niby wakacje, a niby 
nie, A tymczasem niewiele sę można 
dowiedzieć o pracach Rządu. o sy- 
'uacji wewnętrznej, o pogladach na 
sytuację zagraniczną. 

Nie możma powiedzieć, żeby okres. 
który przeżywamy, był pozbaw ouy 
"mocji i skazany na brak życia. Tym- 
czasem, gdy spojrzymy na wyraz ży- 
cia, jakim bezsprzecznie jest prasa, 
uderza nas dziwna pustka. 

Czemuż io przyp sać? Czy życie za- 
mario? Czy niema tematów? 

An jedno ani drugie. Coprawda. 
warunki cenzuralne nie bardzo przy- 
jają omawianiu zagadnień  politycz- 
nych |! gogqpodarczych, a są dziedziny. 
na kióre cenzura warszawska jesi spt- 
cjalnie wrażļ wa, Jest faktem nieza- 
przeczonym, że panujący regime ne 
odnosi się zbyt laskawie do prasy. 
Klasycznym iego wyrazem jest i prasa 
prorządową, która przedstawia s 
zresztą o wiele bładzej i beztreści. 
wiej, aniżeli opozycyjna. Niektóre or- 
gany, par: excllence sanacyjne, stara- 
ja się nawet o tony opozycyjne, o 
podkreślanie nickiedy krytycyzmu. 
żeby omamić czytelnka i pozyskać 
jego większe zaufan e. 

Dawnemi laty urzędzano często kon 
lerencje prasowe, na których infor- 
mowano prasę o biegu spraw państwo 


NA KANWIE DNIA 


LIST Z WARSZAWY. 


wych, o ważnych zagadnieniach aktu- 
ulnych; odbywały się dawniej kon- 
lerencje prasowe, urządzane ` przez 
mnisirów spraw zagranicznych. stale 
przed wydarzeniami ogólnego znacze- 
nia, przed zjazdami miedzyuarodowe- 
mi informowano opnję publiczną o 
poglądach sfer kierujących, a przede- 
wszysikiem o fuktycznym stane rze- 
«wy, Teraz to wszystko zaniklo. Kon- 
ferencje prasowe odbywają sę zrzad- 
sa, bardzo rzadko, a już konterenej 
na temaiy polityki zagranicznej wy- 
szły całkowicie z użyca. Podobuo p. 
Zaleski na terenie międzynarodowym 
lubi z dzieunikarzam. rozmawiać. in- 
-pirować ich | informować, ale na tere- 
nie krajowym jest przedziwne zam- 
kn'ety i niedostępny. A może przyczy- 
ny owej zmiany nasławienia należy 


szukać gdziendziej: w fakcie, że wla- 
ściwie. kierown ctwo polityką zagra- 


niczną. spoczęło teraz w ręku wicemi- 
astra plk, Becka, a sam minister jesi 
tylko delegatem rządu na ieren mie- 
Jzynarodowy, delegatem. który otrzy 
muje nstrukcje od innych. Dawniej 
przed wyjazdem zagranicę i po po- 
wracie z zagranicy p. Zaloeki bywał 
gościom w Belwederze : pojawiały się 
konutni o przyjęcach i dłuższej 
Lunierencji.. bzisiaj ito tem nie sly- 
hać, Któż wie. czy obecne ne otrzy- 
muje ivspracji od swego wicemini- 
ta, króry byt przecie prawą: ręka p. 
Ea praw wojskośrwelii-- 
Teraz mp. w slerach rządowych vd- 


powiadają na pytana 9 „prace, U sy= 
ruacjc. o perepekiywy ? 

— frzeba wyczekać wyników kon- 
ferencji lszańwkiej. 

Bogu dzick. że mają nowy temat i 
nowy pozór do sdwłekania. Przynaj- 
mniej tem można wymknąć się od od- 
pow edz na jasne pytanie. Taka od- 
powiedź jest pyty jska. bo konferon- 
cja może cuś pi ść, albo też, co 
jest prawdcopadobniejsze: nec. 

Lączy się z wią jakieś uzasadnione 
czy micuzasadwane nadzieje, dopraw- 


dy jakby istomie mogło w Lozanne' 


załamać «wię przesilenie. finansowo- 
gospodarcze. Podciąga sę do nej 


rzekome prace i pozorne nadz cje, 


Aw gruncie. rzeczy, wszystko się 
streszcza dzisiaj, do jednego: + 
— Pieniędzy. Pieniędzy! Pien g- 


dzy ś 

Tworzy się rady. narady. zjazdy, 
rezolucja komisje. podkomieje, de- 
baty — szuka się różnych nowych po», 


mysłów. żeby się ludzom zdawała 
że się cos zmona. coś poprawia. coś 
przeistacza. a, w rzeczywistości sli- 
i ko o jelnem: jak edl wziąć 
„ Wynik pras komgji i ankiet 
«ają się piitonczie, bo nie podobną 
zamyslów urzeczyw śnić, meza tak 
to koncepcje wszelkie są bardzo 
hazardowe i niewykończon», jak 
wszystko. co się podejmuje w momene 
cie Ostatecznego ryzyka, 

Właśc. wie możnaby snie wstrząsnąć 


[rzią. ) 
rzeczywistość, 

A przece o io dzisaj kierownikom 
chodz. żeby operować mirażami i na- 
dzieją. a być najdalej od rzeczywisto- 
ści, la jest zbyt ponura | zbyt realna. 


H. W. 


Z DNIA. 
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CIEMNOTA. 


Jeden z dzienników stołecznych 
przynesi uwagi członków komisji po-. 
borowych urzędujących w stolicv, 
kiórzy z niepokojem zauważył ostat 
nio przykre objawy bardzo nskiego 
poziomu wnyslowego - zacofania w 
niektórych sterach ludności. Wielu z 
poborowych dawalo komsji takie od- 
pow edzi. ż począktowo uważano ch 
za... warjatów. Wspomniany dziennik 
przytacza dla charakteryzacji tego 
objawu dwie klasyczne odpowiedz. a 
manowicie na pytane kio jest prezy- 
deniem Rzpiitcj. pewien rekrut odpo- 
wiedzial. że — Kośc'uszko. Inny znów 
jako stolicę Polssi wym enil.. Piotr- 
ków. Rekruej ci eą aupelnie nomala 
nymi mlodzieńcami. a jedynie im tyl- 
rodzicom wiadomym sposobem, 
zdołali uchować się wiak przeraźłi- 
wej ciemnot'e. 
100-PROCENTOWA ENTUZJASTKA 

W dwóch numerach „Słowa” wileń-. 
skiego — na miejscu naczelnem — 
czicił sę staly współpracownik tego. 
pisna Wł. Srudnicki z czytelnikami 
plonem. ank'ey.. przeprowadzonej 
wśród młodzieży un werstteliu w leń 
skiego — w skróceniu USB (Uniwer- 
sytet Stefana Batorego) na iomat 
jej warwmmków materjalnych. stosunku 
do zagadnień velgijnych. społecznych 
oraz politycziuvch. 

„Ten ostau: dzał omów I p. Studni- 
cwi w Nr. 150 (z wtorku). 

Charakterystycznym jesi i to 
podwójnie — końcowy ustęp tego au- 
kierowego artykułu. Bezmi om: ; 

„Ankieta zawierała pytanie odmośnie do 
zalka Piieudslkiego. otóż należy stwier 
ié z rtdością. że tylko jednej panienki 
stosnnek do marszałka Piłsudskiego: byt 
pełen uznania i życzliwości, natomiast kól- 
ku, członków amkiety chce odróżni Jego 
osobę od osuby „obecnych rządów”, a na- 
wet „rządów pomajowych . 


jul 


PR EJ r X Fa . , y 
Pikanterja w omówieniu ankiety, 
poga na icm. że na temat „jednej 


panenk:! ironizuje.. sanacy jne „Sło- 
wo Wileńskie”, jednocześnie z rado- 
ść!” siwierdzając, że tylko... jedna 


panienka. 
Bardzo znamienne. 


Zapisujcie się do P.M.S. 


„śś GMA ILE 


ZEWCZWOROZNAI 


sobota 


15 czerwca (932 roku. 


„przededniu uroczystości Ssląskich. 


~ Olbrzymie zainteresowanie społeczeństwa zagłębiowskiego. 


Ludność Zagłębia Dabrowskiego. 
przygotowuje się z zapałem do wzie- 
tia, jaknalczniejszego udziału w uro- 
'zyetościach niedzielnych związanych 
z 10 rocznica odzyskania Śląska i 
wkroczenia na prasiarą ziemę polską 
wojsk polskich. 

Przypominamy  właśccielom do- 
mów o przysiąpieniu dg dekorowania 
domów chorągwiam: już w dwu dzi- 
siejszy m. 

Niżej zamieszczone wezwania dobit- 
nie świadczą o zainteresowaniu społe- 


czeństwa wspomnanemi uroczygio- 
ściami: 
STRONNICTWO NARODOWE wzywa 


swych ezłankow. ażeby wszyscy wzięli udzia 
w niedzielnej manifestacji. Zbiórka o gadz. 
730 obok Domu katoliekjego. 

ZARZĄD ZWIĄZKU DROBNYCH KUP- 
CÓW CHRZEŚCJAN W SOSNOWCU, wzy- 
wa wszystkich członków do wzięcia udziału 
w uroczystości 10-lecia przyłączenia Śląska 
to Polski w niedzielę dnia 19 bm. Zbiórka 
n godz. 7.30 rano przy ulicy Prezydenta Mo- 
ścickiego, obok szkoły im. Czackiego. 

WSZYSCY UCZESTNICY ROZBROJENIA 
NIEMCÓW w 1918 r. proszeni są o wziecie 
udziału w manifestacji z racji 10-lecia przy- 
łączenia Śląska, Zbiórka na ul. Prez. Ma- 
ściekiago obok szkały im, Czackiego o gędz. 


7.50 rana. 


K. Birzelecki 
w imieniu uczestulków razbrojenia Niemców 

NARODOWĄ PARTJA ROBOTNICZA 
wszystkic związki zjednoczenia zaw. pol- 
skiego oraz Związek mlodzieży kulturalno- 
oświatowy przy Zw. „Praca”, wzywają Wszy- 
stkich swoich czlonkow i sympatyków na 
zbiórke w niedzielę. duia 19 czerwca rb. na 
zodzinę 7.30 rano przed lokal 4, Z. P. ul. 
Mar) a Nr. i, celem wzięcia udziału w ob- 
chodzie 10-ej rocznicy przyłączenia Śląska 
do Macierzy. 

LIGA MORSKA I KOLONJAŁNA. W 
związku z mającą odbyć się uroczystością 
w 10 rocznicy wkroczenia wojsk polekich 
na Górny Ślask, zarząd tut. oddziału Ligi 
Morskiej i kolonjalnej niniejszem zwraca 
się z apelem do swych członków o przyby- 
cie w dniu 19 czerwęa br, t, j. w niedzielę 
a godz. 7.50 do lokalu Ligi, Parkowa 1, ce- 
lem wzięcia udziału w pochodzie. 

PODOFIC. REZERWY SOSNOWCA. Dnia 
19 czerwca 1952 r, o gody. 7.30 rano w lokalu 
Koła przy ul. Teatralnej 4 zbiórka wszyst- 
kioh podofcerów, skąd pastąpi wymarsz na 
uroczystość 10-lecia powrotu Górnego Śłą- 
ska do Macierzy. Przybycie punktualne i 
obowiązkowe. 

KOLEDZY INWALIDZI WOJENNI KOŁA 
W SOSNOWCU. Zarząd Związku wzywa 
wszystkich członków Koła do wzięcia udzia- 
iu w uroczystości z okazji obchodu 10-tej I 
rocznicy przyłączenia Sląska do _ Polski | 
Zbiórka kolegów w lokalu Koła dnia 19 o | 
godz. 7.30 rano skąd nastąpi wymąrsz na 
smenturz miejscowy, celem złożenia wieńca 
na grobie Powstańców Śląskich. hezpośrednia 
potem na dalszą uroczystość, która odbhedzja 
się na polach Szopienickich. 

P. Z, Z. P. P. i H, RZ. P, ODDZIAŁ W SO- 
BNÓWCU zawiadamia wszystkich członków, 
że Związek bierze czynny udział w urqczy- 
stośći t0-lecia odzyskamia Śląska. Zhiarka w 
niedzielę dnia 19 bm. o godz, 7.30 rano w lo: 
kalu Związku, Warszawska 28. Ponieważ 
uropzystość powyższa będzię nosiłą charak- 


OR SO EZ Z POOR OE POOESEOWOEJE DZE 


Zawody konne 


OFICERÓW I PODOFICERÓW 
35 P. A. L. 


jak nas z miarodąajnych Źródeł imfor- 
mują, 23 pal urządza w dniu % bm. 
zawody konne oficerów i podoficerów 
pułku na ujeżdzalni otwartej w kotza- 
rach 23 pal. w Będzinie o nagrody ufun- 
dowage przez zawęze ofiarne apoleczeń- 
stwo Zagięhia Dąbrowskiego. 

Na program imprezy tej ważą się kon- 
%ureneje: pokazową jazda zastępu per 
mont. oficerskich, konkurs ofię na re- 
monatach, dojezdkach i komiach star- 
szych. konkurs dła podoficerów pulku, 
wreszcie tandem dla oficerów. 

Że względu na charakter imprezy oraz 
teren zdwodów welęp wyłącznie za za- 
próczeniami imiewneyni. po które zaimte- 
reggwan: zwracać się mogą w godzinach 
urzędowania do kamcetarji d-twa 23 pal. 
(Tel. m. 2). 

Podając powyższe do wiadomości nie 
wątpomy, iż tek rzadka w Zagłębiu na- 
szem a ciekawa impreza zgromadzi azer- 
szą pubircwność ı miłoáników tak sala- 
chetnego apostu Początek zawodów o 
godz, 15. W razie niepogody zawody 
zOwierą prze ożone automatycznie ma 
dzień 29 b.m. Cemy wstępu minimalme 


i dostosowane do warunków obecnego 
kryzysu. 
Kweptualni ofiarodawcy nagród ze- 


chea laskawie łaskawie kierować je pod 


tdresam d-iwa puiku. 


ter manifestacji narodowej, wzywa się 
wszystkich rorgenizowanych pracowników 
umysłowych do jaknajliczniejszego wzięcia 
w niej udziału, celem zadokumentowania 
że zrzeszony Świat pracy umysłowej gotów 
zuwsze jest stanąć w obronie granie naszej 
Qiezyzny. 


STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY POL- 
SKIEJ OKRĘG ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIE- 
GO. Zarzad okręgowy, wzywa wszystkie 
koła Stowarzyszenia młodzieży polskiej w 
Zugliębiu Dąbrowskiem do przybycia ze 
sztandarami jutro o godz. 7.50 rana do So- 
snowca przed Dom katolicki (ul. Prezyd. 
Mościckiego) w celu wzięcia udziału w uro- 
ezystościach związanych z obchodem roczni- 
ey przyłączenia Śląska, W uroczystościach 
tych nie może braknąć młodzieży polskiej. 


TYMCZASOWY ZARZĄD ZWIĄZKU POD- 
OFICERÓW REZERWY KOŁA W STRZE- 
MIESZYCACH MAŁYCH  zawiadamig, że 
zebranie ególne, które się miało odbyć w 
dniu 19 bm, zostało przesunięte na dzień 


26 bm, a to z okazji t0-letniej rocznicy 
ohjęcia władzy na Górnym śląsku przez 
państwo polskie, 

z ud KOŁA POW. BĘDZIŃSKIEGO, 
ZRZESZENIA B. WYCHOWANKÓW SZKO- 
ŁY PODCHORĄŻYCH REZERWY ARTY- 
LERJI zawiądamia swych cezlonków, że ma 
jący się odbyć w dniu 19 bm. t. j. jutra 
w koszarach 23 p. a. l. w Będzinie. wyklad 
z teorji stnzełania, ze względu na urn- 
czystości awiązane z 10-leciem odzyskania 
ER REO śląska, został odłożony na dzień 29 
3. PŁ. 


Termin nabożeństwa przesunięty został na 
wcześniejszą godzinę. Składanie wieńców na 
cmentarzy odbędzie się o gedz. 8.30 rano, a 
nabożeństwo na błoniach szopienickich o 
godz. 10 rana. 

Szczegółowy program obchodu da- 
jemy na innem miejscu. 


Program niedzielnych uroczystości 


w 10 rocznicę przyłączenia Śląska. 


Węzoraj w magistracie tosnowieckim 
odbyło się posiedzenie Komitetu 10 roez- 
nicy przyłączenia Śląska do Polski, Ną 
posiedzeniu tem nstalono ostateczny pro- 
grum uroczystości, 

Zbiórki e©rgunizacyj wyznaczone są na 


|godzinę 7 m. 30 rano w miejseach: dla 


śródmieścia przy szkole im. Czackiego, 
ul Mościckiego, w Sielcu na plaeu przed 
kościołem starosieleckim, na Pogoni przy 
kościele pogońskim. 

O godz. 8 wymarsz na cmentarz 805- 
nowiecki, O godz, 8 min. 30 nastąpi skła- 
danie wieńców na pomniku powstańców 
śląskich i przemówienie przedstawiciela 


Związku powstańców, 

O godz, 9 wymarsz z ementarzą na bło- 
nia szopienickie, 

Q godz, 10 mszą polowa. 

Po nabożeństwie przemówienia, po- 
tem wymarsz do Szopienice, gdzie nastą- 
pią przemówienia i rozwiązanie. 

Kierowniey szkół, proszeni są, ażeby 
młodzież wysłali wprost na błonia szo. 
pieniekie na godz. 9.45 przed nabożeń- 
stwem, Po uroczystosci na hłoniach mlo- 
dzież szkolna nie pójdzie do Szopienice. 

Komitet apeluje do mieszkańców Sos- 
nowca, ahy udekorowałi domy flagami. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


18 hfj 


Dziś Marka 
Jutro Gerw. i Prot, 


| MWachód słońca 3 m. 14. 
Sobota Zgohód  „ 20 m. 00. 


LJ . 
Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Miug Toy. 
PALĄCE: Miłość studenta, 

BĘDZIN 

NOWOŚCI: Obcym wolno całować. 

3WIATOWID: Yerdun, 

DĄBROWA 
ARS: Kgzotyczna kobieta. 
WANDA: Král Szwejką. 

ZAWIERCIE. 

STELLA: Spętana miłość. 

ARLEKIN: Mocny człowiek, 

X CZAS POBYTU na letmisky uprzyje- 
mnie „Kurjer Zachoci”, 

x RUCHOMA WYSTAWA RZEMIEŚL.- 
NICZA. Rada izh rzemieślniczych wąpól 
nie z izbami uzemieślniczemi z cdlęgo ter 
renu państwa, postanowiły opratować 
plan utworzenia „Ruchomej wystawy 
rzemieślniczej, któraby zabrazowała ca 
łoksztalt wytwórczości rzemieślniczej w 
poszczególnych branżach, celem uwidacz 
nienia szerokim warstwam  społeczeń- 
stwa, że wyłtwórczość nzemieślinieza za- 
àpokeić może calkowicie zapotrzebowaą- 
nie konsumentą i udowodnić, że prakty- 
kowany dotychczas import identycznych 
towarów z zagranicy jest zkędny i szko- 
dlpwry dia interesów zapówno państwa 
jak i rzemiosła. 

Projektowana wystawa ruchoma na 
terenie województwa  Kielegkiego ma 
być urządzona w następujących mia- 
stąch: w Kielcach, Radomiu, Częstocho- 
wie, Sosnowcu, Ostrowcu i Olkusza, 

Otwarcie wystawy  gpodziewane jest 

okolo 1 lipca b.r, 
X WYCIECZKA „ECHA*. Zarząd Tow. 
$piewaczego „Echo” w Sosnowcu zawia- 
damia, że wyjazd wycieczki do Ojeowa 
nastąpi w dniu 19 bm. (niedziela) pum- 
ktualnie o godzinie 4.15 rano z pnzed 
dworca kolejowego w Sosnowcu. Zbiór- 
ka uczestników o godzinie 4 przed dwor- 
cem kolejowym. Biorący udział w wy- 
Gietzce proszeni sa e punktualne prey- 
bypie. 


PROGRAM RAD JOWY 
KATOWICH, 


SOBOTA, 18 CZERWCA 159% R. 
11,58 Sygnał osasu, hejnal 4 Wieży Ma- 
rjackiej 12.20 Intermezzo muzyczne — 
12.40 Komunikat meteorologiczny — 12.45 
Poranek szkolny ze Lwowa — 15.20 Koncert 
z płyt gramofonowych — 1400 Komunikat 


gospodarczy — 15.00 Komunikat gospodar- 
czy — 1510 Intermezzo muzyczne — (5.50 
Wiadomości wojskowe dlu wszystkich — 


1540 Słuchowisko dla dzieci starszych pt.: 
T gór do morza” — w opracowaniu Be- 
nedykta Hertza — 16.05 Tadeusz Bachnicki: 
Audycja literacka — [6.20 Skrzynka pocz- 
towa dla dzieci 16.40 A wydaw- 
miotw perjodycznych 17.00 Muzyka popu- 
larna rosyjska — 19.20 Muzyka taneczna 
19.15 Rozmaitości -— 19.45 Mieczysław Miku- 
ła, Feljeton sportowy — 2000 Mnzyka lek 
ka — 2055 „Na widnokręgu” — 21.10 War- 
SŁAWA Dworzec Główny (reportaż) — 
2155 Komaunikal meteorologiczny 22.03 
Koncert Chopinowski w wykonaniu Henry- 
ka Bzionpki — 2240 Wiadomości sportowe 
- X50 Muzyka taneczna, 


X OGÓLNO - POLSKA WYSTAWA 
ARTYSTYCZNEJ  FOTOGRAFJI W 
KRAKOWIE, odbędzie się we w:ześnin 
1932 r. w salach Ogniska krakowskiego 
polskiej YMCA. Organizacja tej wysta- 
wy epoczywa w rękach fotoklubu pol- 
skiej YMCA. W wystawie wezmą udział 
fotograficy z całej Polski. Komitet wy- 
sbtąwy uzyskał szereg cennych nagród, 
które będą przydzielane wyśtawcom za 
najlepsze dzieją. Bliższe szozegóły, oraz 
regulamin wystawy wysyła  Fotalilnb 
YMCA wszystlsim madsyłającym swe a- 
dresy pod: Komitet wystawy fotografi 
artystycznej w Krakowie, ul. Krowo- 
derśika 8. 
X W BĘDZINIE JUż WAKACJE W 
ubiegły czwartek miało się adbyć po 
siedzenie Rady komisarycznej w Będzi- 
nie. Mimo, że porządek obrad zawierał 
tylko jeduą sprawę į to natury formal- 
nej, gdyż przyjęcie przepisów wodocią- 
gowo - kanalizacyjnych. opracowanych 
wspólnie przez miasta Zagłębia, posie- 
dzenie nie doszło do skutku, z powodu 
niepazybycia odpowiedniej ilości rad. 
nych. Przybyło aałedwie 4  azłonkków 
Rady, którzy po pnzesało 2 godzinnem 
oczekiwaniu, o godz. 11 w nocy rozeszli 
się do domów. Pozostali, wychodząc wi- 
docznie z założenia, że i tak się w mie- 
ście nie mie robi, woleli apędzić czas 
produkcyjnie i dlatego na posiedzenie 
i przybyli, 

Nastepne posiedzenie ma sie odbyć 
dziś, o modz. 8.30 wiega.. à 


ta ra. 


Wyjaśnienie 
W SPRAWIE UROCZYSTOŚCI 
NIEDZIELNYCH. 


W związku z wczorajszym naszym ar- 
tykum w sprawie niedzielnych uroczy 
stości śląskich na bloniąch szopienickich 
1 jednocześnie dąbrowskiej uroszystości 
wychowania fizycznego i przysposobie- 
ala wajskowego komunikują nam. że 
termin święta P. W. i W. E. wyznaczony 
był przed 5—6 tygodniami, a Komitet 
obchodu śląskiego utworzył się zaledwie 
przed kilku dniami. Oczywiście zespole. 
nie tych uroczystości by:oby ze wszech. 
miar wskazane, jednak niepodobna jest 
w gsłatniej chwili zmieniać dawmiej wy. 
danych rozkazów. dlatego Rada powia: 
towa P. W, i W. F. nie bierzę na siekńe 
w tym wypadku żadnej odpowiedzial- 
ności. 


X AŻ DO SKUTKU. Odnosi eię wrsze. 
mie, iż niedobory budżetu państwowego 
władze centralne zamierzają jeżeli nie 
człkowjcie, to w glówniej mierze równo: 
ważyć za pomoca obeinania pohorów 
pracownikom państwowym, aby zaś nie 
było pretemyj, więc tą sema metode 
zastosawano wobec pratowników mamo- 
rządowych, 

Po dwukrotnem już obcjęciu wyna- 

grodzeń, w wysokości 25 proc. obezmie 
kazano odjąć pracownikom eamorządo- 
wym 15 proc, dodatok komunalny. Na 
skutek podjętych przez pracowników 
sturań, zgodzono się, w drodze wyjątku, 
na obcięcie pracownikom samorządów 
Zagłębiu 5 prot, a ponieważ wladze cen. 
tralne wyjaśniły, iż odjęcie wripomunią. 
nego dodatku musi być wymówione w 
okresie trzymiesięcznym. więc powa ob- 
mka ma być wprowadzona dopiero od 
ln. 1 października m.b. pnzyczem otrzy. 
mano jakoby zapewnienie. iż w bieżą, 
cym roku buedżeta» ym mie przewidziane 
ea już dalsze redukcje upezażeń. Ano. 
zobaczymy. 
„ PORANEK SZKOLNY. Staraniem ke- 
miteju redakcyjnego „Powszech niąka” 
przy szkole ny. 5 w Dąbrowie, w nie. 
dzielę. dn. 19 b.m. o godz. 11 rano, ad- 
będzie eig w ssli komety piekny pora. 
nek szkolny. którego urozmaicony pra 
grom wypełnią: sziuczika sceniczna, de- 
k.amacje. tańce oraz popiry orkiestry 
szkolnej pod batuta p. A, Imieli, Wstęz 
20 gr. dla młodzieży į 50 gr, dla star. 
szych 


Wytyczne dla załatwiania 
PODA O PASZPORTY HANDLOWE 


W związku z obetnie obow iązującemi 
zmianami w opłatach za paszporty za. 
graniczne, Ministerstwo przemysłu i ham 
dlu ustalilo następujące wytyczne dle 
załawwiania spraw osób, udających się 


zągrwmicę w celach handlowych |nh 
przemysłowych. 
Kwestja wydania paszportu handlo- 


wego za «plątą ulgowa powinna być w 
zagadzie decydowana na podstawie jed- 
nego podania strony, które należy wne 
rić do właściwych starostw. 

Jednakże strony zainteresowane moga 
zwratąć się bezpośrednio do urzędu wa- 
jewódakiego z podaniem o stwierdzenie 
potrzeby wyjazdu. W takich wypadkach 
umal wojewódzki wydaje rozolneje da 
rąk strony w formie zaświadęzemia, 
stwierdzającego potrzebę wyjazdu. 

O ile zaś polanie wmienione ząsłamie 
do wiągciwego starostwa. to powinna bwć 
ono poparte oprocz dokumentów wyma- 
ganych do wydania vamego paszportu, 
także dowodami pozwalającemi na 
stwierdzenie, ozy zachodzi potrzeba wy. 
jazdu w powyżzych calach. 

Do rrędu tych ostatnich dow odów 
należą z reguły: 

1) świadectwo przemysłowe, o ile za- 
chodzą wątpliwości, czy zastało ono na 
rok bieżący wykupione, 

2) wyciąg z rejestru handjowego, o ils 
naawiskko właściciela lub współwtłaścicie. 
la wyjeżdża jącego zagranicę nie jest u. 
widocznione na świadectwie przemyśło. 
wem, 

5) korespondencja handlowa z zagraniee 
4) zaświadczenie Izby przemysłowo-han 
dlowej, względnie Izby rzemieślniczej, 
Zaświadczenia tych organizącyj mnisze 
być w każdym wypadku krótko i rza. 
czowe umotywowane. 

Udokumentowane w ten Aposób podar 
nia IE Bo a urzędowi wa- 
Je wodzem" celem wydapia re ii 
o podnzebie wyjazdu. è PA 


Nr. f41. 


Ciekawe stanowisko 
WŁADZ CENTRALNYCH. 


Ciągnąca się od raku przeszło sprawa 
koncegji elektrycznej w Dąbrowie pozo- 
staje nadal na martwym punkcie i wo- 
góle niewiadomo, czy kiedykolwiek z9- 
stanie pomyśluwie załatwiona, tj. że lud- 
ność otrzyma tańszą ciergję, a miasto 
newien z tego Źrósła dochód. 

Niestety, na prze zkodzie stoją jakieś 
"względy „wyższej natury ozy znacze- 
nia, głównie zaś rzeskówe projcikty ele- 
ktryfikacyjne, choć trudno zrozumieć, 
eo z projektami tymi może mieć wĄpól- 
nego zniżką ceny prądy. zaaprobowana 
przez kontesjorarjusza, Podobno wha- 
dze centratne są zdania, iż stosowane w 
Zagłębiu ceny prądu i wody są za.. 
niskie, czemu przy różnych npozsobno- 
ściach dawano odpowiedni wyraz, przy- 
czem, Metz znamienna, nawet w kom- 
cesji dąbrowekiej, opiewającej 50 gr. 
za kw. władze centralne chcą podnieść 
cenę na 60 gr. 

W rezniltacie, w wyniku takiej polity- 
ki ludność płaci ogromny haracz, a mia- 
tto pozbawione jesi poważnego źródła 
dochodu. 

Kiedy się ta zabawa w ciucial anlkę 
skończy, niewiadomo, choć zdawałoby 
się, iż zwłaszcza w dzieiejszych waran- 
kach iuny powinien być stosunek władz 
sentralnych do podobnych zagadnień. 


X O UZGODNIENIE PLANU ROBÓT. 
Na terenie Dąbrowy prowadzone są o- 
becnie roboty przy naprawie tonu tram- 
waujowego. W związku z tem nasuwa się 
pytanie, czy w sprawach tych mie na- 
leżałoby porozumiewać się z Magistra- 
tem, gdyż w Dąbrowie urządzone są 
przy iorze (ramwajowym zieleńce 
| kwietniki, które skutkiem robót przy 
konserwacji toru ulegają zmiszczenin. 
Gdyby magistrat wiedział © projekto- 
wanych robolach tramwajowych, wstrzy- 
mamoby prace przy urządzamiu w tych 
miejscach zieleńców i kwietników i u- 
nikniętoby niepotrzebnych wydatków. 
Obeepie np. z racji robót przy  tonze 
tramwajowym  Wwyjmowame są iknawęż- 
nik, które z braku innego miejsca ukta- 
dane są na ziełeńcach, pawadując oczy- 
wista ich Zniszezenic. ozego należałoby 
umuikać, a co łatwo uskutecznić przez uz- 
godnienie z magietratem planu projekto- 
wanych robót. 

X Z ŻYCIA HARCERSTWA W GRODŹ 
CU. Wzorem lat ubiegłych XVI zagł. 
druż. hame. im. kr. Jadwigi urządza w 
dniach 18 i 19 b.m. wystawę robót reaz- 
nych w lokaln szkoły mr. 2. Wystawa 
otwarta od godz. 9—12 i od 14—19; wstęp 
10 groszy od osoby. Dochód przeznacza 
sie na obozy letnie dla niezamożnych 
harcerek. Opieka drużyny zwraca się 
tą drogą do miejscowego społeczeństwa 
o laskawe poparcie tej imprezy. 


X FILM NAUKOWY. W poniecziałelk 
dnia 20 czerwta o godzimie 6 wieczorem 
w kinie „Zagłębie” w Sosnowcu zostanie 
wyówietlony specjalny film  mankowy 
pt „Zastosowanie  awtogenicznego sipe- 
wania metali do różnych galazi prodhuk- 
oji przemyslowych”. Interesujący ten 
film przedstawia nadzwyczaj efektowme 
pckozy na tle przepięknych krajobra- 
zów Szwajcarji. 


X ZAMKNIĘCIE FABRYKI FITZNER 
I! GAMPER W DĄBROWIE. W dniu 
węcozrajszym w inspelktomacie pracy w 
Sosaowu pod przewadnictwem p. imp. 
Rychlowskiego odhyła się komferencja 
w rprawie zamknięcie fabryki Fitzner 
i Gamper w Dąbrawie. Przedstawiciele 
dyrekcji oświadazyli, że zamknięcie fa- 
bryki nastąpi z dniem 1 lipca na prre- 
ciag 1 miesiąca. zaznaczając przytem że 
zamkniecie dłużej nie będzie trwało. 


X NAGŁY ZGON. 40-łeini Władysław 
Jędralsiki, zamiezkaly w Dąbrowie 
(Korzeniec '81) zmawł nagle onegdaj 
podczas pracy w podziemiach kopalni 
„Reden“. Przyczyna śmierci nienstalona. 


X KRADZIEŻE. Z zakładu fryzjerekie- 
go Zenona Zommera na kolonji Józefów 
w Zagórzu skradziono różne pnzylhory. 
wartości 188 zł, 

Z ambulatorjum Kasy chorych na 
Niemcach skradziono onegdajszej inaocy 
10 butelek eteru oraz różne medyłka- 
menty, nieustalonej narazie wartości. e 

Ze dklepu robotniczego Stowamzyszena 
spożywców w Sosnoweu (Robotnicza 1) 
skradziono w nocy różne amtykuiy. waT- 


„KURJER ZACHODNT 


sobota 18 czerwca 1952 roku. 


Nowe ciężary podatkowe. 


NA MARGINESIE OSTATNIEJ 
W 


Oficjalne dane stwierdzają staly 
wzrost wszelkiego rodzaju zaległości 
podatkowych, eo świadczy, iż skut- 
siem poglębiającego się kryzysu go- 
spodarczego i wzrastającej biedy, lu- 
dzie nie mają czem płacić, Śmutną tę 
prawdę potwierdza zwiększająca się 
dość sekwestrów i licytacyj i zdawa- 
loby się, iż konieczne są tu radykalne 
środki zaradcze, tymczasem widzimy 
zjawsko odwrotne, t, j. nakładanie 
nowych podatków i ciężarów, przy 
jednoczesnem  przekładaniu przez 
Rząd różnych Świadczeń na barki 
samorządu. Wytworzyło się napraw- 
de błędne kolo, stwarzające sytuację 
bez wyjścia. Skutkiem Sz pre- 
liminarze budżetowe samorządów sta- 
Ją sę nierealne z powodu gwałtowne- 
go kurczenia się wpływów, a Rząd 
jedmocześnie kasuje lub redukuje pew 
ne źródła dochodm, obarczając samo- 
rządy nowemi obowiązkami. 

Ostatnio np. na posiedzeniu Rady 
miejskej w Dąbrowie  dowiedziano 
się, iż władze centralne obniżyły po- 
datek węglowy i subwencję na Zatru- 
dnienie bezrobotnych, powodując 
brak w budżecie poważnej kwoty 
100 tysięcy zł. Normałnie bywa tak, 
że wraz.e braku pokrycia silą rzeczy 
ogramicza się wydatki, tymczasem 
Magistrat brakującą kwoię chce wy- 
pompować z kieszeni mieszkańców i 
wprowadzą nowy uciążliwy podatek. 
W normalnych warunkach nie było- 
by w tem ne nadzwyczajnego, dziś 
jednakże sytuacja jest zupełnie od- 
imienna, gdyż ilość płatników stale 
się zmniejsza, skutkiem czego na po- 


DĄB 


UCHWAŁY RADY MIEJSKIEJ 
ROWIE 


NĄ 


zostalych spadają corz większe cię- 
żary, mimo, że stan finansowy tych 
płatników stale sie pogarsza. Co naj- 
ważniejsze, iż pieniądze te potrzebne 
są na wykonanie projektowanego FE 
nu budowy dróg : ulic w mieście. Mie 
dzy innemi Magiatrat od pewnego cza 
su zwrócił dużą uwagę na budowę 
nowych dróg w północnej części mia- 
sta, które jakoby mają posiadać nie- 
tylko duże znaczenie handlowe, lecz i 
strategiczne. Talki plan wywołuje róż- 
ne uwagi i refleksje, gdyż wiadomo, 
że dróg jest u nas dosyć i żałować tyl- 
ko trzeba, iż ruch na nich jest coraz 
mniejszy, niema bowiem co wozić, a 
jeżeli chodzi o budowę dróg strate- 
gicznych, to w żadnym razie nie na- 
leży to do zadań samorządu. Owszem, 
jeżeli samorząd otrzyma na ten cel 
potrzebne fundusze, może podjąć się 
wykonania, lecz trudno wymagać, 
aby zwłaszcza w dzsiejszych warun- 
kach nakładano na ludność z tego ty- 
tułu nowe ciężary, bowiem budowa 
dróg strategicznych winna być wyko- 
nywana z ogólnych funduszy pań- 
stwa. 

Reasumując powyższe, dochodzi sic 
do wniosku, iż plan budowy dróg i 
ulic w Dąbrowie nasuwa poważne za- 
strzeżenia | powinien ulec modyfika- 
cji, względnie odroczeniu choćby z 
tego względu, iż prócz względów za- 
sadniczych, spodziewany wpływ z no- 
wego podatku bezwzględnie nie dopi- 
sze, Z tego rodzaju inwestycjami 1rzc- 
ba eae do lepszych czasów i nie 
nękać ludności nowymi ciężaram. 


Postrzelenie znanego złodzieja 


przez wartownika Tow. ochrony mienia. 


Wczoraj około godz. 2 w nocy pa- 
trolujący policjant, przechodząc ulicą 
Pawią w Sosnowcu natknął się ma 
dwóch podejrzanych osobników, któ- 
rzy na jego wdok rzucili się do uciecz 
ki, w kierunku Miłowic. 

Nie dając za wygraną, policjant rzu 
cił się w pościg za uciekającym, wzy 
wając jednocześnie pomocy gwizd- 
kiem. Zmajdujący Się w pobliżu, na 
ulicy Wysokej jeden z wartowników 
Tow. ochrony mienia usłyszawszy 
EN alarmowy wybiegł na ulicę 

isudskiego, a widząc uciekających 
złodziei, ściganych przez policjanta 
wezwał ich do zatrzymania. 

Gdy wezwanie to nie poskutkowało, 
wartownik strzelił w kierunku ucie- 


kających z rewolweru, raniąc jednego 
w bok. Drugi osobnik, widząc, pada- 
jącego kolege na bruk zatrzymał się. 

Rannym okazał się 2t-letni Piotr 
Sobczak, zamieszkały przy ulicy Da- 
ldk.ej 5), towarzyszem jago był 25-letm 
M.chał Celejewski (Daleka 55). Obaj 
znani są policji jako notoryczni zło- 
dzieje. 

Przy rannym Sobczaku znaleziono 
pęk wytrychów, duży nóż oraz latar- 
kę. Jak się okazało obaj złodzieje 
wybral: się na „robote, którą zepeuł 
m spostrzegawczy policjant, 

Rannego Sobczaka przewieziono na 
kurację do szpiłala, Celejewskiego 
zaś przekazano władzom sądowym. 


Zamaskowani i uzbrojeni bandyci 


DOKONALI TRZECH NAPADÓW 


W ubiegłą środę, na zawałonej 
przez roboty górnicze, szosie siem'ano- 
wickiej pod Czeladzią, tuż obok 
„Pszczelnika” trzech zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery bandy- 
tów, dokonało  bezczelnego EE 
tabun kow ego. 

W chwili gdy idące w stronę Cze- 
ladzi dwie ikobiery, które na jedmej z 
kopalń podjęły za mężów zarobek, 
przechodziły wąską polną ścieżką, ze 
zboża wyskoczyło trzech Zamaskowa- 
nych mężczyzm i pod grozą luf re- 
wolwerowych zrabowalj im całą po- 
siadaną gotówikę, w kwocie około 280 
zł. Za chwilę w tymże miejscu i na 
oczach obrabowanych  oprygzikowie 
zatrzymali A. Janoskową z Czeladzi, 
która z dzieckiem szła do doktora w 


Straszliwe 


RABUNKOWYCH POD CZELADZIĄ 


Siemianow.cach, zabierając jej znale- 
zione przy rewizji 11 zł, przeznaczo- 
ne na opłałę za wizytę lekarską. 

Po napadzie bandyci ulotnili sę, za- 
puszczając się w rosnące obok zhaża 
i doły po zawaliskach, a ohxalbowa- 
ne o napadzie zameldawały policji 
śląskiej. 


Urządzono natychmiastową obla- 
wę, jednak bez rezultatu. | 
ieczorem ia sama banda. doko- 


nala w innem miejscu jeszcze dwa 
napady. 

Wobec ostatnich, dość często powta- 
rzających sie napadów, zaczepek róż- 
nego rodzaju szumowin i operowania 
oszustów w „trzy karty”, byłoby po- 
żądane, wystawienie w tem miejsch 
stałego posterunku policyjnego. 


bestjalstwo 


„Zakręcił palcem i wyrwał oko”. 


Bostjalstwo ludzkie czasami nie ma 
granic. A w szezególiności w Zagłębiu 
spotykamy się z takiemi faktami, któ- 
re mrożą krew w żyłach. Jeden z ta- 
kich wypadków był przedmiotem spra 
wy sadowej w Sosnowcu. 

W Ząbkowicach na „Basuli” zaj- 
muje jednopokojowe mieszkanie 31- 
lemi Piotr Papiernik wraz ze swą 


„narzeczoną” 24-letn'ą Stanisławą Ga- 
cikówną. Swego czasu para ta przyję- 
ła do swego mieszkania w charakte- 
rze sulbłokatorów  75-letmiega Wa- 
wirzyńca Seweryna i jego żonę. Po- 
czątkowo panowała zgoda, później się 
harmonja popsuła. Starzy ludzie 
„przeszkądzali” młodym. Papiern ak 
wymówił mieszkanie staruszkom, ci 


e 


jednak nie mogli się wyprowadzić n.e 
mieli bowiem innego locum, ani też nie 
posiadali pieniędzy. 

Papierniak i jego narzeczona posta- 
nowili sulblokatorów wyrzucić siłą. 
Sprowadaili sobie pewnego dna do ma 
mocy koleżków i rozpoczęła się straar 
liwa eksmisja. 

Zwierzęta w ludzkiem ciele rozpo 
częly od nszczenia sprzętów, dareia 
pierzyn i t. p. Tumany pierza unosiły 
się w pokoju. $łarnezkowie próhowae 
li stawiać słaby opór. W pewnym mo- 
mencie Gęcikówna chwycła w pół 
Seweryna przechylając starca w tył. 
Zaś zwierzę — Papiemnik począł 
drzeć paznokciami twarz starca, a w 
pewnej chwili, w jakimś sadystycz- 
nym szale wikręcił mu palee w oko, 
szanpnął i.. z pustego oczodołu po- 
plynął ciepły strumień krwi. Starzec 
z bolesnym jękiem oewnął się na zie- 
mie. 

Epilog tego okrutnego dramatu re- 
zegrał się w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu. Na ławie podsądnych s- 
siadł bestja w ludikim ciele Papiernik. 
Ofiara bestjalstwa — starzec ?5zletni, 
z krwawym oczodałem į nadwyręże= 
nem drugiem okiem. 

Sąd skazał Papiernika na 2 leta 
więzienia, zam.eniającego dom popra- 
wy, pozbawieniem praw. 

E PELE E GZWP TP E N Ta 


Komu sprzyja szczęście? 


WYGRANE NA LOTERJI 
NA ZABAWIE W CZELADZI. 


W dzisiejszym numerze podajemy 
pozostałe numery, na które padły wy» 
grane na loterji fantowej, urządzomej 
w ub. niedzielę w parku czeładzikim 
AE Rodzinę policyjną (pierwsza cy- 
ra oznacza numer fantu, druga cyfra 
numer biletu wygrywającego). 


253—11067, 254—10654, 255—10576, 
257—11035, 2058—17958, 259—t10746, 
261—11225, 262—170%6, 265—17007, 
263—17898, 066—10885, 267 —17764. 
269—11104, 270—417t01, 271—10976, 
275—17674, 274—17115, 275—10902. 
477—1154B, 278—10849, 079—10749, 
281—10818, 282—10515, 283— 10845, 
283—10876, 286—10955, 287-—10827, 
57, 290—17212, 291— 14328, 
495—11096, 294—17806, 295—17794, 
807—11030, 299—11365, 299—17545, 
5301—11286, 5 305—11135, 
505—17505, | 307—17062, 
500—17774, 310—17972, 511 —10984, 311—10907, 
313—12004. 514-—17136. 513—10668. 516—111 
317—11167, 316—17404, 319—1090, 
321—10890, 322—17049, 523—17315, 7 
325—11204, 326—11401. 527—11400. 7 
320—17735. 350—17304, 351—€0905, 550—12871, 
335—1]114, 534—1752%, 355—17730, 
3%7-—10715, 338—17455, 339—11376. 
541—10795, 340—17551, 545—11056. 
345—47055, 346—17472, 547—10321, 
349—17608, 350—17700, 351—11246, 
3155—17239, 35410905, 355-—11026. 
357—17064, 358—114290, 350-—17947, 
361-—11008, 542—17291, 563—17784, 
365—1750, 566— 10646, 567—17854, 
509—17840, 370—1 1095, 371-—17795, 
5375—17003, 574—11365, 375174403, 
377—11467, 3578—173%, 379-—12937, 
581—10741, 382—1078, 383-—10835, 
385—17719, 386—10784, 587—10855, 
580—11597, 590—17961, 591— 17981, 
393—17330, 394-—10591, 395—11263, 
397— 17404, 398—11091, 599—17164, 
401—10887, 402—17289, 403—17701, 
405—17621, 406—17058, 407—110%6, 
440—1 11165, 410—17381, 411—10837, 
415—10966, 414—11385, 415—10666, 
417—11236, 418—10825, 419—17938, 
421—1109, 422—17805. 425—11250, 
425—10720, 426—17797, 427—1054%0, 
49 17993, 450--10680, 431—(74171, 
+43—11251, 454— 17535, 453—10765, 
457—10320, 459—12062, 
441—10845, | 445—11064, 
445—10800, a 447—17471. 
HA91 1060. 450—-17943, 454-—10882, 
43317821, 4354-1117), 455—12037, 
457-—10951, 478—140551, 459—17755, 
461 — 17626, 462—17037, 465—10610. 
465—11770, 466—177h3, 467—11118, 
469—17165, 470— 17319, 
47541552, 474— 10988, 
477—-11229, 479— 17997, 
4181—17347, 482— 10092, 
183 —178509, 486 11105, 
489--—14411, 400—17885, 
403— 17065, 494-— 111600), 
497 —10562, 498—110915, 
301—10617, 302—17118, 

Wydawanie funtów rozpocznie 
niedziałku 20 bm. w magazynie 
powiatowej P.P, w Będzinie (ul. 
skiego) w godzinach od 9 do 14, codziennie 
za wyjątkiem niedziel i świąt, za okazaniem 
biletu wygrywajacego. Fantv nie odebrane 
do 10 lipca przechodzą na rzecz Stowarzy» 
szenia. 

Osoby, które nie mają możności przybyć 
do Będzina, będą mogły odebrać famty za 
pośrednictwem posterunków P. P., przedsta- 
wiając bilet wygrywający. 


BEANT E AZ TETEE E REE REGINA SZĄ 
TEENETE EBELA NISSI. 0 E RILE P 


Popierajcie L. Q. P, P, 


373—17237, 
276—14089, 
280—17544, 
28411196, 
28817087, 
290 —10734, 
206—17047, 
300—17260, 
30417438, 
508—17074, 


332—141218, 
356—1737, 
360—10291, 
564—11088, 
368—11%12. 
57914100, 
57611440, 
580---10607, 
584—1100(, 
488—17747, 
392—17208. 
306—177%%, 
40—17320, 
404—17760, 
408— 14162, 
410—11257, 
416-—17409, 
420—-14070, 
424—17555, 
428—1005%, 
452—17528, 
430—17450, 
440 — 10354, 
444— 10508, 
448 — 10940 
452— 11062, 
456-—17562 
460—17902, 
464 — 11145, 
46817758, 
172—411168, 
17509, 476—11450, 
480— 17632. 
„ 48417982, 
487-—17270, 48817238, 
41—AT261, 402—11220, 
495—11445, 49% —17534, 
409—11417, 3500—11046, 
503—11082. 


się nd pao- 
komendy 
Malachaw- 


Strajk 

W HUCIE KATARZYNA. f 

W dniu wezorajezym Zaklady Modrze- 

jowskie wyplaciły robmikom niewielka 

zaliczkę. W związku z tem robotnicy w 

hucie Kalarzyma zastrajkowali nie opu- 

szczając jednak terenu huty. Druga zmia 

na również strajkowała. Robolniey o- 

świadczają, że strajkować będą do tej 

pory dopóki nie otrzymają calkowitej 
maieżźności. 


. . 
1ó-letnia dziewczyna 
POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO. 

W Dańdówce przy ulicy 11 Listopada 
34 zamieszkiwała wraz z rodzicami 16- 
letwia Adela Nowakówna. 

Między dziewczyną. będącą bez żad- 
mej pracy, a rodziną dochodvito podob- 
no dość często do nieporozumień. Praw- 
dopodobnie pod wpływem owych tarć 
modzinmych mloda dziewczyna postano- 
wila popełnić samobójstwo. 

Jednej z ostatnich nocy, gdy cala ro- 
dzina pogrążona była we świe, Nowa- 
kówma wyszla z mieszkania do ogródka. 
znajdującego się obok domu i tam na- 
piła się esencji octowej. 

Zatrwią  ouiewczynę znaleziono W o- 
gródku po uplywie paru godzin i prze- 
wieziane do szpitala, Pomoc jednakże 
okazów się już spóźnioną, a nicszczę- 
guwa dziewczyne pomimo zabiegów lc- 
karskich. wkrótce zmarla. 

Polreja wszczęła dochodzenie, tetom 
wsfalewa prawdziwych przyczyn samo- 
bópriwa młodej denatki. 

EWSTYT 


ZE SPORTU. 
O MISTRZOSTWO KL. A. 

Jutro na boiskach piłkarskich Zagłębia 
odbędą się następujące spotkania o mistrzo 
stwo kl. A: 

w Sosnowcu na boisku Unji Policyjny KS. 
mmierzy się z sosnawiecką Makabi, na buvi- 
sku Ruchu zaś gospodarze grać będą z bo- 
dzińską Sarimacją; 

w Będzinie o godz. 11 rano ba boisku Ia- 
koachu Unja rozegra spotkanie z Zagłębian- 
ką. popołudniu zaś Hakoach spotka się 
DENES 

w Czeladzi miejscowa Brynica grać bę- 
dzie z Zagłębiem. 

K. S. POGOŃ — UNJA I B. 

Dzisiaj o-godv. 17.50 odbedzie się na boi- 
sku „Unji* w Sosnowcu ciekawe spotkanie 
koleżeńskie K. Ś. Pogoń (Katowice) — S.T.S. 
Unja Ib. Nowozorganizoawama drużyna 
„Wajit l-b, złożona z młodych i dobrze się 
zapowiadający graczy, zmierzy swoje sily 
z poważnym przeciwnikiem, dlatego powin- 
na dołożyć starań. aby jej dzisiejszy debiut 
wypadł konzystnie, 


p h - . 
Kronika Żawiercia. 
X PózŁKOLONJE LETNIE. Staraniem 
obyw. Komitetu niesienia pomocy bez- 
robotnym zorganizowane będą ma czas 
wałkacyj półkolonje letnie dla dzieci 
szkolńtych, których rodzice cą bezroboł- 
mi Okolo 5 tysiące dzieci pod dobrą o- 
peka i odpowiedni odżywiane będą mia- 
ły okazje na słońcu i świeżom powietrzu 
wamócnić swe młode siły do dalszej 
pracy. Półkołonje urządzone będą w 
laskr majątku Arkuszewskiego pod Kro- 
mołowom w miesiącu lipcu i sieypniu. 
X Z MRZYGŁODA. . Najniższy budżet 
ze wszystkich gmin wiejskich powiatu 
Zawierciańskiego ma gmima Mrzygłód. 
W ub. rdku wynosił on 27087. Obec- 
nic został zmacznie zredukowany, tak że 
po zatwiendzemiu przez władze nadzor- 
wie wynosi ogółem 16211. Dochody przed 
stawiają cię nasiępująto: podatki samo- 
istine 5077, w tem najwyższą pozycje 
stanowi podatek wyrównawczy, gdyż 
38764, doatki do podatków państw. 1996. 
Powóżną sumę stanowią zapomogi dla 
gminy, mianowicie: 6511 zł, a więc bi- 
sko jedną trzecią część budżetu. Wy- 


datki są następujace: znaczną część po- 
chłania administracji. gdyż 7807. oświata 


4451. zdrowie. publiczne i opieka społ. 
1050. dlugi gminy 994. Do nadzwyczaj- 
mych zaliczone są wydatki na drogi, któ- 
ne wynoszą 400 zl. 

X WYJAZD DO GDYNI W tych dniach 
starsze uwozżemice gimnazjum Heleny 
Malczewelkiej oraz seminarjum żeńskie- 
go wyjechaly do Gdyni by wziąć udz:ał 
w ogólnopolskim zjeździe młodzieży 
szkól średnich. 

X Z MYSZKOWA. Od 1 lipca zostanie 
prezizona w ruch fabryka w Myszko- 
wie przędzalnia odpadków Augusta 
Szmelcera, w której znajdzie zatrudnie- 
mie okoo 150 robotników. 

X OHYDNE MORDERSTWO. Dnia 16 


bm. wieczorem pomiędzy Romanem 


SKO USRJPERSZZENGIEOŚDRNAI 

Paiko., zam. przy ul. Hożej a Józefem 
Walą (Górnośląska) wynik] zatarg przy 
podziale łupów - pochodzących ze wspól- 
nie prowadzonego przedsiębiorstwa o- 
-zulkańczego gry w 5 karty. Obok No- 
wego Rynku na ul. Hożej w czasie klót- 
ni Wala Józef dobywszy bagnetu rzuci 
się na swego wspólnika zadając mu kil- 


UDOWNE 


Dziwne zdarzenie 


Przed paru dniami w miejscowości 
Śrubannia. gm. Ogrodzieniec, (nazwa po- 
chodzi od powstania tam niegdyś fabry- 
ki śrub), rozpoczęto pracę przy remoncie 
studni głębokości 45 mir., należącej do 
ogóln mieszkańców tej wioski. Pracę tę 
zgodził się wykonać studniarz W incen- 
ty Bąk, z zawodu górnik z Ryczówika 
lej samej gminy. W dniu 14 b.m. w go- 
dzinach popołudniowych Bąk polceil 
swemu pomocnikowi, 19-letnicmu Stat 
nieławowi Ładoniowi zjechać do studni 
częściowo już ocemhrowanej 1 zartawio- 
wej na wysukości około 15 mtr. od po- 
wierzchni t. 4w. kapa (bona). celem wy- 
dobywania piasku i klinowania staraj 
drewniwnej cembrowimy przed zawale- 
wem się jej. 

W momencie wydobywania wiadra z 
piaskiem, stało się coś strasznego: ciśnie: 
nie bocznych ścian, a przez sturlniarza 
odpowiednio niezabezpieczonych. skrę- 
cilo starą cemhrowinę i przywaliło Znaj- 
dującego się na dole Ładonia. Przystą- 
piono do ratunku. 

Wiadomość o zasypamia badomia w 
sfudmi rozeszła się lotem błyskaswi 
okolicy. Ludność ze Śrubatrni. 
Ryczowa i Ogrodzicńca pośpieszyła na 
ratumck, ale rałumek ten zdawał się być 
prawie hczowoenym, z uwagi: na obsy- 


ŻYCIE GOS 


sobota 18 czerwca 1932 roku. 


ka głęjekich cisów w okolicy gardia 
i brzucha. Ranny, który stracil wikrótee 
przytomność. odwieziony został do Ka- 
sy chorych w Zawierciu. gdzie o solz. 
12 w nocy zmarł, Mouderea zł 
niowiademym kierunku. Jako po 
rego o współudział w zbrodni zatrzyma- 
la policja Kukulsikiego Mieczys 


OCALENIE 


pod Ogrodzieńcem. 


pujący się piasek i t. zw. burzawy, co 
utrudniało niezmiernie ezybkie wydo- 
bycie zwłok zasypanego. 

Ludzie pomimo to, mie 
piacy. 

Po 48 godzinach, tj. w dn. 16 bm. o 
godz. 6.45 popol, udało się dostać do 
ladonia, który, ku niezmieruemu zdzi- 
winiu selek osób, okazał się żywym i 
zapełnie zdrowym. 

Po wydobyciu go na wierzch, Ladoń 
robil wrażenie człowieka na wpół obłą- 
kanego i przez 15 minut nie można było 
wydobyć od niego słowa. Wreszcie z 
przejęciem zapłakał | wówczas, po pew- 
nem uspokojeniu się, mógl opowiedzieć 
"woje wrażenia z wypadku. Oróż mówi 
om, że w pewnej chwili uczuł wrtrząs 
nieprzenikinoną tiomność. Nie zdawał 
sobie uprawy. co się stało. jednak brek 
wyjścia i dolatnjąte go jakby krzy 
zewnątrz, kazały mu się domyśleć że 
stało się jakieś nieszczęście. 

Po zbadaniu okoliczności, które pra- 
wie cudem uratowały Laxonia. okazalo 
ię. że cembrowina podj silnem  ciśnie- 
wiem piachu skręcila się tak szczęśliwie. 
że zrobiła nad Ładoniem sklepienie na 
wysokości 2 mir., To uratowato go od 
śmierć, i pozwoliło czerpać powietrze. 


PODARCZE. 


ustawak w 


Kwestja aktywności naszego hilansu handlowego. 


W ostamich miesącach występują 
w dziedzinie kształtowania się na- 
szych obrotów zagranicznych wysoce 
niepokojące tendencje, Z miesąca na 
m.esiąc maleją nadwyżki wywozowe, 
Saldo czynne za marzec wyrażało się 
cyfrą 30.7 mij. zl, za kwiecień b. r 
wynosilo jeszcze 17.2 mlj. zł, a w 
maju zmalało do. 4.8 milj. zł. Należy 
się obawiać, iż dalszy rozwój w tym 
kierunku może doprowadzić w naj- 
bliższych miesiącach — w raze Dra- 
ku odpowiedniego przeciwdziałania 
do wystąpiena dełcytu w naszym 
handlu zagranicznym, 

Do ewentuadmości tej dopuścić nie- 
podobna w obecnym momencie, kiedy 
*iby całego kraju zmobiłl.zowane są w 
kierunku trzymania podstawy naszej 
gospodarki — stałości waluty. W 
hwili tej dalsze zmniejszenie sę na- 
szego wywozu, prowadzące w konsek- 
wencji do wysłąpienia delicyiu obro- 
tów handlowych, nietylko pociągnęło- 
by za sobą dalsze ogran.czenie za- 
irudnienia i wzrost bezrobocia, ale 
przekreśliłoby dotychczasowe wysiłki, 
zmierzające do stabilizacji naszej wa- 
luty, oraz do oparcia obrotów pienięż- 
nych zarówno na rynku wewnętrz- 
nym, jas i w stosunku do zagranicy 
na zasadach »iberalłnych, niczem ne 
krępowanej swobody, 

Spadek wywozu w osłain'ch miesia- 
cach jest w pierwszym rzędzie wyn- 
kiem spadku wywozu rolniczego, W 
ogólnośćc. ewolucja w grupie ariyku- 
łów rolniczych przedsiawia się w 
sposób bardziej ujemny, aniżeli w 
grupie artykułów przemysłowych, | 
tak w maju b. r. efektywne zmniej- 
szenie wywozu rolniczego wyn oslo 0- 
koło 15 milj. zł. Uwzględniając rów- 
nocześnie zimniejszen.e przywozu rol- 
niczego, wynoszące przeszło 5 milj. zł., 
otrzymujemy cyfrę 10 milj. zl, jako 
ujemne saldo ob-ążające nasz bilans 
handlowy z tytułu obrotów płodami 
iolniczemi. Szczegółn'e dotkliwy cioe 
dla naszego bilansu handlowego sta- 
nowi spadek wywozu zbóż o 5.2. milj. 
zl, bekonów o 0.8 milj. zł., trzody 
chlewnej o 4 mlj. zł. 

Z uiwzymaniem się niepomyślnych 
tendencyj w  zagrancznym obrocie 
artykułami roln'czemi liezyć się nale- 
ży czas dłuższy, Przec wdziałanie im 


natrafia na poważne trudność. 
Zmniejszenie wywozu tych artykułów. 
a w szczególności wywozu zboża 
trzody chlewnej jesi bowiem w pierw- 
szym. rzędzie wynik em wyczerpywa- 
nia się Radwyżek eksportowych. W 
zakrese zboża tendćneja ia występu- 
je od dłuższego czasu. Wywóz czie- 
rech podstawowych zbóż wyniósł. w 
r. 1929-50 — 186 milj. zł. w r. 1950-51 
— 5% milj. zł, w bieżącej kampauj ni 
przekroczy 70 milj. zl. a nadchodzą- 
cy rok gospodarczy niewątpliwie prze; 
dzie pod Znakiem samowystarczalno- 
ści Połski w dziedzinie zboża. Pozwoli 
io zapewne podnieść ceny zboża na 
rynkach wewnetrziych, z  drugicj 
jednak strony pozbawi nas poważmj 
pozycji czynnej w obwotach towaro- 
wych z zagranicą, W hedowli niero- 
sacizny obserwujemy również zmniej. 
szanie się podaży żywca, kióra po 
lirwa może jeszcze długie miesiące, a 
której objawy obserwujemy obecniv. 
czy lo w postaci niewyzyskiwania kon 
tyngentów wywozowych na rynki 
austrjackie, czy też niewyzyskania w 
swoim czasie konjuwkiur wywozę- 
wych. powsłałych na rynkach duń 
skich. pod wpływem lock oniu. 
Jedyną drogą. prowadzącą obsoenie 
do podtrzymania naszego wywozu. u 
przez to do zachowana aktywności 


bilansu handlowego jest wzmożenie 
wywozu artykułów przemysłowych. 
Wielka prężność i odporność, jaka 


nasz wywóz przemysłowy wykazuje 
w dobie kryzysu. stanow: dostateczna 
gwarancję powodzenia w tym kierwi 
ku. Niewątpliwie jednak wywozowi 
emu przyjść należy z pomocą przy 
użyciu wszystkich środków, jak'emi 
|sponuje tak inicjatywa prywatna. 
jak i państwo. Między nnemi doty- 
zy to zwrotu ceł, które w zakresie 
calego szeregu artykułów przemysło- 
wych pozwalają utrzymać wywóz na 
wvsak'm poziomie i którym niektóre 
gałęzie wywozu jak np. gotowe 
wyroby włók ennicze — zawdzieczają 
swój rozwój, 


8 
Kronika gospodarcna 
OBIEG BANKNOTÓW MNIEJSZY O 26 
MIEJ. ZŁ. Po raz trzeci w ostatnich paru 
miesiącach wymienił Bank Polski część 
swego zapasu złota (okola 50 milj. zł.) na 


mmaa a NN NN. 


dewizy W związku z tem bilans dekadowy 
Banku za pierwszą dekado czerwca wyka- 
zuje zmniejszenie zapasu kruszcu do sumy 
524 milj. 51 tys, zł. 

Równocześn 


zapas dewiz, zaliezonych do 


pokrycia, zwi | sięo 6 milj. 797 tys. 
zl do sumy 45 milj. 245 tys. zl Pieniądze 
| mależności zagraniczne. niezakczone do 
pokry f alek o 4 milj. 421 
tys. zł. (j. sumę 112 m 780 tys zł Port- 


fel weksłowy zinniejszy o l móljen 524 


tys. a. i wynosi 670 n 200 tys. zł Sian 
pożyczek zastawowych spadl o 2 miijony 


654 tys. zl. sumy 114 milj. 731 tys. zł In- 
ne aktywa wyncszą kwotę 133 milj. 375 tys. 
zł, tj. o 5 miljony 394 tys. zł. mmiej niż w 
poprzedniej dekadzie. 

W pasywach pozycja natychmiast plat- 
nych zobowiązań zmniejszyła się o 8 milj 
M5 tys. zł do 152 milj. 242 tys. zl. Równo- 
cześnie obieg biletów bankowych spadł o 26 
milj. 280 tys. zł do 1.076 milj. 628 tys. zl 


Z. U. P. U. NARUSKA FUNDUSZ EMERY. 
TALNY. Na posiedzeniu dyrekcji Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych za- 
stanawiano sie nad sytuacją finansową za- 
kladu. Fundusz ZUPU. na wypłatę świad. 
szeń dla bezroboćnych pracowników umy- 
słowych jest wyczerpany. Zakład posiada 
wprawdzie należnyści u pracodawców. prze- 
kraczające sumę 9 miljonów zł. jednakże 
wycgzckwewanie tych pieniędzy odbywa się 
bardzo wolno. Stwierdzono przytem. iż fun- 
dusz owerytalny ZU.PU, wynoszący w hu 
dyvnkach. papierach wartościowych i gotów» 
te przeszło 150 miljonów zl. jest nienariu- 
szony. — Fumdusz emerytalny Z. U. P. U. 
posiada ponadto u pracodawców należności. 
wynoszące około 56 miljonów zł. Dyrekcja 
ZUPU postanowiła ostatecznie, pożyczki ani 
w Banku Polskim. ani w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego nie zaciągać. nalomiust na 
poczet 9 miljunów zaleglych ZUPU ad pra- 
codawców czerpać pieniądze na wypłalę 
świadczeń dlu bezrubotnych z fumluszu ©- 
merytulnego zakladu. 


DALSZY WZROST CEN HURTOWYCH | 
DETALICZNYCH, Według danych G U. S. 
gólny wskaźnik cen hurtowych w Polsce, 
biorąc za podstawe rok 1927 — 100. wyno- 
sił w maju r.b. 65.1. wobez 655 w kwietniu 
rba a 748 w maju 1951, W stosunku do po- 
przedmiego miesiąca wskażnik w maju pod- 


niósł się o 15 proc, lo wskutek dalszego 
wzrostu cen artykułów. Ogólny wskaźnik 
cen detalicznych w Warszawie wynosił w 


maju rb. 81,9. wobec 80.6 w kwietniu td, 
wzrósł wiec o 1.6 procent. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
` 17 czerwca. 

Dewizy: Belgja 124.20, Bukareszt 5.52, 
Iolandja 560.90. Londyn 52.60 — 32.65, No- 
wy jork 8.92. Paryż 35.05. Praga 26.41. Sztok 
holm 168.25, Szwajcarja 175.90. 

Obroty większe. tendencja moaniejsza dla 
dewizy na Nowy Jork. Banknoty dołarowe 
w obrotach pozagieałdowych 8.89 i pół — 8.90 
Rubel zloty 487. Gram czystego zlota 3.9244, 
W obrolach międzybankowych dewiza na 
Berlin 211.10. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnwych 209.25 — 209.50, 
Funt szterlingów (baknoty) w obrotach pry- 
watnych 52.85. 

Papiery procentowe: proc. poż. 
zacyjua 44.65 4458 (w prac.): 4 p poż. 
inwestycyjna serjowa 97.00; 4 proc. poź. in- 
ycyjna 88. - 9860: 4 proc. państw. 
remjowa dolarowa 47.50: 5 proc. kon- 
yjna 54.25 5450 5425; 6 proc 
poż. dolarowa 30.00 (w proc). 

Akcje: Bank Polki 70.00. 


Kronika Olkuska. 


x PRZED WYBORAMI DO RADY 
MIEJSKIEJ W WOLBROMIU. Nowe 
wybory do Rady miejskiej w Wolbro- 
miu erlbędą się, o czem donoiłiśmy już, 
whau 26 bin. 

Do dnia wczorajezego, jako zamyka- 
jącego termin zglaszania tist kamdyda- 
iów do Rady. wplynęło 7 list pobikich 
16 żydowskich. Liczba list potskich mó- 
wi już o braku konsolidacji wśród miesz 
kańców wolbromskich. Na ogólnem ze- 
braniu w dniu 12 bm. p. Gołętkiowski 
przedstawił sprawozdanie z dotychcza- 
owej działalności komitelu wyborcze- 
go do Rady z oświadczeniem, że komi- 
tet fon nie zdołał stworzyć jedności wilku 
tek w*bajałych ambicyj miektórych jexl 
nostek. Przewodniczący zebrania ks. 
(hwistek starał się pogodzić zwaśnione 
grupy. dożąc do utworzemia jednej pol- 
kej listy, Narazie wysiłki te odniosły 
pożądany skutek. gdyż jedna z list mia- 
nawicie p. L. Pogłódka z ks. Chwist- 
kiem na czele, uzyskała większość. fak 
"ię okazało, nastąpiło później rozbicie 
lak, że w rezultacie zgłoszono 7 list pol- 


skich. 


x DRUŻYNA RATOWNICZA P. C. K. 
Olkuski oddział Polskiego Czewonego 
Krzyża organizuje w Olkuszu drużynę 
żeńską ratowniczą.  Jednomiesięczny 
Kurs przeszkc.eniowy rozpocznie się z 
daom 22 hm Kandydwiki mogą się za- 
prywac up Z. Okrajniowej codziennie 
w godzinach ou 3 do 5 popołudniu. Wy- 
xiady odbywać się będa w godzinach 
wzcozorowych. 


Na. fr. 


aK WR PERROZASCZEOSDNNIIE 


sobota I8 czerwca 1952 roku. 


Z całej Polski. 


KONKURS MŁODEGO ŚPIEWAKA 

We środę odbył się w Filharmonji 
warszawskiej „Konkurs  Miłodego Śpie- 
walka”, zorganizowany przez Tow. Opery 
Narodowej. Do konkursu stanęło 162 
„zawodwilków”, wśród których przewa- 
wały kobiety, głównie Warszawianki. 
chociaż nie brak wśród nich reprezen- 
tantek i przedstawicieli Wilna, Pozna- 
mia, Lwowa, a także i zagranicy, gdyż 
przybyli również śpiewacy z Wiednia. 
Berlina i Rumunji. Następnie odbyła sie 
w sali kameralnej Filharmonji pierwsza 


audycja eliminacyjna. W audycji tej. 
niedostępnej dla publiczności, brało u- 
dział 80 śpiewaków, z których 18 zosta b 
dopuszczonych do audycyj głównych w 
Teatrze Wielkim. Główne audycje kan- 
kursowe odbywać się będą w dniach 19, 
20 i 24 bm. w Teatrze Wielkim. Audycja 
roztmiygająca wraz z rozdaniem nagród 
odbędzie się dnia 22 czerwca godz. 20, w 
sali Rady miejskiej. Do audycji roztrzy 
gającej dopuszczonych zostanie 19—24 
ápiewaczek i śpiewaków, a z ich groma 
wybierze jury dwumastu lauretów kon- 
kursu. 


POWSTANIE PARKU NARODOWEGO 
W WARSZAWIE. 

Magistrat m. stot. Warszawy podjal 
inicjatywę otworzenia Parku Narodowe- 
go w Aninie na gruntach leśnych, ofia- 
rowamych przez Adama hr. Branickiego. 
Otszar ten obejmuje wraz z darowane- 
mi terenami ma cele społeczne ok. 600 
mongów i przedstawia rezerwat pięknego 
starego lasu. Zajęcie się tą sprawą przez 
władze miejskie „gwarantuje  urzeczy- 
wistnienie Parku Narodowego, w stolicy 
którego brak niesłychanie dawał się od- 
czuwać mieszkańcom miasta, molo obfi- 
tującega w ogrody. 


„SWOI“ TEŻ SIĘ STAJĄ NIEWY. 
GODNI. 

10 km. odbyło cię we Lwowie walne 
zgromadżemie związku  legjonistów, na 
którę z ramienia włądz centralnych w 
Warszawie przybył p. Dziadosz. Zgro- 
madzenie, jak pisze „Kumjer Lwowski” 
otoczone było speajalną opieką policji 
mumdurowej i cywilnej, Na salę wpusz- 
czana  przedewszystkicm zwolenników 
obecnego, skrajnie sanacyjnego zarządu. 
utrudniajac zato wejście opozycjoni- 
stom, którzy na terenie twowsikim są w 
liczbie „przeważającej. Otzywiście, w ta- 
kich warunkach wszystko poszło po my- 
éli „specjalnego wysłannika Do žad- 
nej krytyki panujących stosunków nie 
dopuszczono i z uwwzsędu uniemożliw iono 
zgloszenie drugiej listy kandydatów do 
zarządu. W rozultacie nowy zarząd jest 
taki, jakiego życzyły sobie  „azyuniki 
miarodajne“. Niemniej fakt jest fakltem, 
że dzisiaj nawel „awoi” staja się niewy- 


godni. 


JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI 


2. 


Tragedja polskiej Afrodyty. 


Tajemnicza śmierć tancerki polskiej w Linzu. 


Wiedeń, 9 czerwca, 
Aniela Maślankowska była magne- 


iem, przyciągającym męską połowę. 


ludności niewielkiego prowincjonalne- 
so miasta austrjackiego Linzu do mej 
scowego kabaretu „Pavillon“. 
chwili, kiedy piękna czarnooka Polka 
zjawiła się w „Pav llonie" wszystkie 
stoliki były już zajęte każdego wie- 
czoru. ŚStateczni obywatele okolicz- 
nych miasteczek opóźniali sę na po- 
ciągi wieczorne, aby mieć pretekst do 
spędzenia kilku godzin w „Pavlłonie”. 
Młodzież linzska, która ubiegała się o 
względy uroczej tancerki, otoczonej 
aureolą przygód i legendy z dalekiego 
kraju, nazywała ją Afrodytą. Smutna 
to była Afrodyta. 

Rzadko zaświeciły się jej ogromnć 
czarne oczy ogniem wesołości. Nie mo- 
gła nigdy zapomnieć o swej smutnej 
przeszłości. Dzieckiem  jedenastolet- 
niem opuściła rodzinny dwór pod Ra- 
domskiem, kiedy najpierw zajęli go 
Austrjacy, a potem przyszli Moskale 
! stogzyli bój z wrogiem, Stary Ma- 
ślankowski uciekł z córeczką do Piotr- 
kowa. Tu dowiedział się o tem, że Mo- 
skale zniszczyli cały jego dobytek, 
spalili dwór, wyrżnębi bydło, Nie wy- 
trzymał stary. Rozchorował się 
wkrótce umarł. 

Anialcia wychowywała się w kla- 
sżtorze, Nikogo nie miała ma świecie, 
nikt ne umiał wskazać jej drogi ży- 
cia. Kiedy miała lat siedemnaście nad 
wiek rozwinięta i piękna, zmalazła się 
ha bruku warszawskim, jako „królo- 
wa tanga“, 


Od |’ 


'Tańczyła w Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu — brała publiczność mietyle 
swą sztuką, ile wspanałą piękną fi- 
surą i pańwkością. 

Poznała się z młodym porucznikiem 

zakochała się. Oficer nie mógł sę z 
nią ożenić — nie mógł poślubić tan- 
cerki kabaretowej. niezbyt dobrą e'e- 
szącej się alawą. Zrozpaczona dziew- 
czyma rozstała się z ukochanym i z 
krajem ojczystym. Jeździła po R'umu- 
nji, Węgrzech, aż trafiła do Wiedma, 
unosząc ze sobą swą miłość i rozpacz. 

W Wiedniu cieszyła się powodze- 
niem. Już tam ją przezwall. Afrodytą i 
nawet na afiszach tak ją określali. 
Żyła zwykłem życiem tancerki kaba- 
retowej. Do późnej nocy musiała ha- 
wić gości i starać się o jaknaiw:.ększy 
tang dla bufetu. Czasami spędzała ca- 
le noce do rana w towarzystwie męż- 
czyzn. Kiedy była sama, zasypiała z 
laleczką, ubraną w uniform olicera 
połsk' ego. 

Z Wiednia powędrowała na prowin- 
cję. do kabaretów. barów, W Linzu 
wędrówka skończyła się. 

Zakochał, się w niej młody malarz, 
józef PFuerlinger, syn zamożnego Or 
bywatela. Przesiadywał co wieczór w 
barze z Anelką, przychodził pierw- 
szy do „Pavillonu” į opuezczał go o- 
statni, Amiellka wyróżniała go z por 
śród licznych wielbicieli. 

Dna 9 grudnia roku ubiegłego zna- 
icziono ją martwą na łóżku w poko- 
ju, który odnajmowała u pewnej ro- 
dziny. W ręku miała medaljomik z fo- 
iograłją porucznika. 


Sylwester Matuszka (x), zwyrodniały zbrodniarz, który s 
pod Jiiterbog, Anzbach i Bia Torbagy przed sądem w Wiedniu, Obok żona zbrodniarza 
w towarzystwie obrońcy. 


PIWIARNIA POD 


wodawal katastrofy kolejowe 


KOTWICA. 


Obok łóżka z przestrzełoną piersą 
leżał Fuerlinger. 

Chłopca udało się uratować i przed 
kilku dniami stanął on przed sądem 
przysięgłych w Linzu, oskarżony o 
zamordowanie Maślankowskiej. 

Na sprawie opowiedziano całą smut- 
ną historję polskiej „Afrodyty”. Fuer- 
linger zaprzeczał, jakoby zamordował 
Am elcię. 

Ówego dnia zrana wyszedł z poko. 
ju Maślankowskiej, żeby przynieść 
śniadanie, Tancerka poprosiła gospo- 
dynię, aby ta z nią została, bo ma 
złe przeczucia. Fuerlinger wkrótce 
wrócł. Z pokoju donosiły się dźwięki 
amutnego romansu rosy jekiego kę 
cancgo na gramofonie. lrzask 1cwol- 
weru przęrwał muzykę, Wkraczyw- 
szy do pokoju, gospodyni zastała obo- 
je okrwawionych: Anielkę martwą, a 
Futwlingora ledwo dyszącego. 

Fuerlinger twierdził, że kiedy wró- 
ceł w południo do Antealei, zastał ją wi- 
jącą się w bólu na łóżku po zażyciu 
proszku weronalu czy luminalu. 

Przyszła mu do głowy  etraszliwa 
myśl, Znalezionoby Anielcię zatrutą i 
jego oskarżonoby o zbrodnię. Posta- 
nowił za jednym zamachem i siebie 
pozbawić życia, Strzelił do Maślan- 
kowskiej i we własną pierś ek:erował 
rewolwer. Chciał położyć kres tej mie 
łośc. nieszczęśliwej. 

Prokurator nie uwierzył Fuerlinge- 
rowi, Zapewniął, że popełnił on zbred- 
nię z zazdrości, Sekcja zwłok nie wy» 
kazała pozostalości truczny we wng- 
irznoścach zmarłej. F 

Odczytano również list od byłego 


narzeczonego  Maślankowskiej, dziś 
już KE wojsk polskich. Wystawił 
jej najlepsze Świadectwo, Mieszkał z 


ną razem w Poznaniu, Kiedy go prze” 
niesiono do innego miasta, utrzymywał 
z nią korespondencję, która się przer- 
wała, kiedy ona wyjechała zagranieę. 

Major nie wierzy w samobójstwa 
An.elci. 

Przysięgii dali jednak wiarę zezna- 
niom Fuerlingera. Ośmiu głosami 
przeciwko ezterem dal. odpowiedź 
Li na pytanie, czy Fuerlinger 
zamordował Maślankowaką, 

Sąd wydał wyrok uwalniający. 

Tłum przed gma:hem eqdu urządził 
chłopcu owacje . 

Tego samego jednak dnia mogiła 
Maślankowskiej na małym comenta- 
rzyku w Linzu tonela w kwiatach, 
Polskiej Afrodyty nie potępiono. 
czo jej tragedję i przebaczono jej. 

-Cóż jeszcze dodać do tej smutnej o 
powieści? Powtórzyć trzeba słowa je- 
dnogo z dzienników wiedeńskich: by- 
la Anielcia grzesznicą, ale grzech swój 
okupła wielką męką. Tylko ludzie 
bez serca, bez duszy rzucą kamień na 
jej grób. Pokój Twej duszy, biedna 
Alrodyto... 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


r Mii... to tam tak, przypadkowo!.. Skądże 
zaś? — zaśmiał się strażnik — Ale prawda! Mam 
jeszcze w domu gamnniiur.. niby, ubranie — piek- 
ny, pański garnitur.. W dobrym stanie!... Spuze- 
dałbym... i 

— Aha, w domu, powiadacie? l 

— Niedaleko stąd... na starej przystani mies/- 
kam, koło . mostu... i R 

Emeryt spojrzał na niego uważnie. | 

— A, koło mostu... Him, prawdę mówiąc, po 
winienbym nawet kupić jakieś okrycie... tak, ku- 
piłbym, jeśli coś porządnego! — mówił, miętosząc 
w palcach guzik zatłuszczonego surduła — Chętnie 
obejrzę, skoro mówicie, że niedaleko... 

Zabrali się obaj, przeciskając się przez tłum. 
Strażnik patężnemi łokciami torowal drogę. eme- 
ryt stąpał za nim drobnym, spiesznym kroczkiem. 

Po chwili znaleźli się w jednej ze stromych, 
ku rzece opadających uliczek nadbrzeżnych. Szli, 
gwarząc o tem i owem. jegomość w surdncie na- 
rzekał głośno na duszność i gorąc pogodnego dnia 
wrnzśniowego. ; 

— Ej, nie zaszkodziłoby może wstąpić... ma 
piwko. wiecie! — zaproponował nagle, zatrzymmu- 
jąc się na rogu przed oszklonemi drzwiami, nad 
Etófemi widniał blaszany szyld z napisem: 


— Hm, — mnuknął strażnik zgodnie — ja lam 
mie od tego... 

— Łatwiej nam przyjdzie ubić interes... niby, 
z tem ubraniem! — zaśmiał się emeryt zachęca 
jąco. 

— To i prawda... Chodźmy! 

Weszli. 

W szynazku było raojno i gwauno. Justyn, że 
tu bywał słałym gościem. pociągnął emoryla do 
hocznej, ciemnej salki, gdzie było kilka stolików 
niezajętych. 

Usiedli w rogu i zamówili piwo. 


== an pen — — - — > — 


Trzeba przyznać, że Jagrym odgrywał swoją 
rolę znakomicie. 

Nikt mie poznathy młodej, sympałycmej twa- 
rzy detektywa pod doskonale zrobioną maską 
szpakowatego jegomościa w. poplamionym, odwie- 
cznym sunducie. Jak wytrawny aktor. operował 
umiejęlnie głosem, astmałycznie przewlekłym. oraz 
drobnemi gestami niezręcznych rąk i sztywnego 
kamku. 

Na Plac Miedziany zachodził czesto w piątki: 
zdarzały mu się tam nieraz odkrycia i zdobycze 
przypadkowe, mniej lub więcej szczęśliwe. 

Talk było i dzisiaj. Jagrym, obdarzony dosłko- 
małą pamięcią wzrokową, pozmał odrazu — tam, 
na chodniku, pod murem rudery — owe dziwaczne 


spinki w dłoni Justyna; spojnzawszy na mie, 
w błyskawicznem spojrzeniu przypomniał sobie 
pewien portret — portret młodego mężczyzny 


„w mieszkaniu Olgi Belli... Z portretu tego z zadzi- 


wiającą wyrazistością pamiętał ten drobny, nie- 
pozowny szczegół: złotą szpiłkę krawata, osobliwą 
przez swój kształ miniaturowej, zaciśniętej pięści, 

Pak, niewątpliwie mogła zachodzić łączność 
między... mężczyzną z poplpetu, a tomi osobliwemi 
spinkaimi, które w tej chwili znajdowały się w kies 
saeni Jagryma 

Tylko — w jaki sposób znalazły się one w re- 
kach strażnika z przystani? z 

Feraz chodziło  |agrymowi - emerytowi o wy- 
cisniguie wszystkich możliwych poszlak z przypad- 
kowego zdawzenia. 

W iym celu z niezwykłą hojnością zaczął od 
przy jacielskiego iraktamentu, gdyż strażnik - - jak 
się. ukazało — nie gardził poczestunkiem. Po upły: 
wie pół godziny rzekomy emervt zdołał już pozy- 
skać cadkowiłą sympatję i zaufanie Justyna: wów- 
ozas umucjętnie zaczął sterować rozmową -— — 

strażnik, z ozeswaną od gorących napojów 
twarzą, pochylony nisko nad KORE. ją! wwresn- 
oie głosem nałeżycie tajemniczym opowiadać o nie- 
uwykiem zdarzeniu owej nocy, nie tak 
zresztą... kiedy to zgoła niespodzianie stal sic wla- 
ścicielem wielu pięknych rzeczy, jako, na przykład 
sprzedanej dopiero oo na S Placu... 
z przeproszeniem, koszuli... widział pam przecie... 
1.. 1 te spinki maluśkie, pewnie ze złota... ba! toż 
i ten garnitur, co to w domu... Z przejęciem i po- 
dziwem opowiadał chłopina o nieznajomym, mi 


dym człowieku, który mu to wszystko ofiarował, 
wzamiam za bomoc i za... + 


dawnej 


D. ea 


„KURIFR ZACHODNI sobota 18 czerwca T932 roi 


TAPCZANY 
meble klubowe, 


LOKALE DARMO! 


oto- 


Ostatnie przygotowania przed konferencją 
rencyjnej hotelu 


SWBPETWT E 


w Lozannie — ustawianie 
Beaurivage. 


Godzina wśród żubrów. 
Dawniej 1000 sztuk a obecnie... 10. 


Białowieża w czerweu 1932. 

Na jednej ze lśniącobialych ścian schlnd- 
aego schroniska białowieskiego wisi tablı- 
ca z wyktesami, ilustrującemi rozwój ru- 
chn lurystycznego w Białowieży w ciągu 
kilku lat ostątnich, Trzy fysiące, później 2, 
w trzy lafa potem — 9 i 12. Rok uhiegły 
wskazał 14009, To już pokaźna cyfra. 

Co sprowadziło tu tak liczną rzeszę zwie- 


dzających? 

Białowieża posiada przewspaniały Park 
Naradowy knieję, zachowaną w calej 
prasie dziewiczej z  potężnemi świerkami 
pięćdzicste iometrowej wysokości, z wielo- 
wiekowemi dębami — olbrzymami uroczy: 
skami, w h wywroty drzew, powalo- 
nych niegdyś siłą wichrów. porośniętych 
zielona runian paproci, czynią wrażenie 
miejsc. nawiedzonych przez jakiś legendar- 


ny kataklizm geologiczny. Białowieża ma 
pałac a w nim muzeum regjonalne, pełne 
wszelaki okazów fauny  puszczańskiej. 
Białowieża wreszcie to największy na 
naszych ziemi ośrodek eksploatacji na- 
turainych łogzctw leśnych, Tu przecież 
warczą bez przerwy piły tartaków, a w po- 
bliskiej Hajnówce dymią retorty, destylu- 
jące minzgę drzewną na tenpentynę, węgiel 
i smołę. 

Wszakże mngnesem, pociągającym do Bia- 
fowieży tysi lurystów z najdalszych za- 
kątków Polski — ba! nawet z zagranicy — 
jest niewielki, dwnudziestohektarowy zale- 
fwie rezerwat, gdzie w warunkach zbliżo- 
nych do wolności żyją żubry. 

Żubry. które w okresie wielkiej wojny 
żyly na całym rozłegłym obszarze Pusz- 
czy, licząc wówczas około tysiąca sztuk, 
wytępiła doszczętnie broń grasujących po 
Białowieży wojsk nieprzyjacielskich pospołu 
z fnzjami kłusowników. W chwili objęcia 
tej połaci kraju przez odradzającą się 
Rzeczpospolita, żubr w Puszczy był już tył- 
ko legenda. w której wspomnienia z cza- 
sów nieflawnych zdążyły przepleść się z do- 
stojna tradycją lowów jagiełlońskich. W r. 
1929 dopiero. gdy zapadlo postanowienie 
przywrócenia Pialowieży tego wspaniałego 
zwierzęcia, przywieziono dwie pary i osa- 
dzono je na t. zw. Zwierzyńca, obecnego 
rezerwatu żubrzego. Szczupłe stadko przy- 
zwyczniło się szybko do nowych warunków 
i wykazało dużą zdolność rozrodezą. Dziś 
rezerwat posiada już dziesięć sztuk żubrów, 
a przychówek nafuralny i. nadał zapowiada 
się nader pomyślnie. DRE 

— Oblicznmy, że za dwadzieścia lat bę- 
dzie ich sło zgórą — wyjaśnia towarzyszą- 
cy naszej wycieczce leśniczy. 4 

Sładko potężnych zwierząt ma swe sie- 
dlisko w odległości kilkunastu kilometrów 
l Bialowieży, w głębi Puszczy, zdala od 
dudniących pociągów i ziejących dymem pa- 
rowozów. Cały rezerwat otoczony jest wy- 
sokim drewnionym płotem. Żubr nie wyr- 
wie się stal na wolność niepożądaną, bo 


grożąca wielu niebezpieczeństwami, wśród 
których główne 


stanowiły zapewne czło- 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


1.1249 DAWNIEJ 
| Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE” 


„1250 W SOSNOWCU. 
| ulica Warszawska 2. 
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„MIŁOŚ 


wiek-kłusownik. 

Znajdujemy się na terenie oddanych w 
pełne władanie żubrzemu stadku W każ- 
dej chwili z gęstych zarośli może się wy- 
chylić olbrzymi łeb, zaopatrzony w parę 
krótkich ostrych rogów, otoczonych kudła- 
mi brunatnej grzywy. I nigdy niewiadomo, 
to nastąpi potem. Żubr przecież, mimo tylu 
lat sąsiadowania z czlowiekiem, zachował 
dziki, uieokrzesany charakter. Jest przytem 
pewny siebie, Ma poczucie własnej mocy i 
chelpi się nią wyraźnie. 

„— Nie uwierzy pan, jak one lubią się po- 
pisywać przed człowiekiem swą siłą — mó- 
wi mi leśniczy w chwili, gdy całe towarzy- 
stwo, oczekujące na pojawienie się stadka 
żubrów, staje w obrębie bezpiecznego schro- 
nu, zbudowanego dla widzów z grubych 
bali. — Żubr w obecności człowieka z praw- 
dziwem zmwiłowaniem demonstruje potęgę 
swych mięśni, Łamie zazwyczaj najbliższe 
drzewka, lib wykopuje z ziemi jakiś stary 
pniak. Tratuje go następnie racicami i roz- 
gląda się zwycięsko, jakby pragnac się prze- 
konać, jakie to zrobi wrażenie na widzu. 

Ale rozmowa urywa się. Któryś z gajo- 
wych czuwających poza bezpiecznem ogro- 
dzeniem. sygnalizuje zbliżanie się sładka. Z 
zarośli wynurzają się wspaniałe zwierzęta. 
Idą lekko i pewnie. Widać, że zżyły się 
luż z tym terenem i znają tu każdą śŚcież- 
kę. Od czasu do czasu któryś przystaje, wy- 
dając krótki przygłuszony ryk. Jeden za- 
wraca nagle i, zniżywszy głowę. podbiega 
ku nam wolnym trnchtem. Chwila emocji 
Wszyscy cofają się mimowoli. Nawet odważ- 
ni gajowi przyłączają się od naszego towa- 
rzystwa, chroniąc się za ogrodzenie, które 
może nie zdołałoby się oprzeć jakiemuś sil- 
niejszemu natarciu dwóch, czy trzech zwie- 
rząt naraz. Ale żubr nie myśli o ataku. 
Czarne chrapy rozdymają się szeroko, wcią- 
zając powietrze. Kilka uderzeń przedniemi 
nogami o ziemię. Potem parsknięcie ni to 
groźne ni to pogardliwe i potomek władców 
puszczy białowieskiej odchodzi wśla za 
swymi współbraćmi, niknąc w gęstwinie. 


— 


W poniedziałek dnia 20 b. m. w 


lokalu szkoły handlowej im, kr. Ja- 
dwigi Dęblińska 11 odbędzie się w 
pierwszym terminie o godz. 7-ej, w 
drugim o gedz. 8-ej 


zebranie likwidacyjne 


„Towarzystwa Opieki Pozaszkolnej 

mad Młodrieżą w Sosnowcu“. 

Na to zebranie praszani są wazya- 
cy asłonkowie tego towarzystwa. 

Przypominamy, że według atatu- 
tu, de zarządu należą prsadstawiele- 
le rad. pedag. wszystkich szkół 
śred. i powaz. 4400 
Za xarząd prezes dr. T"omentowski 


A X | many, kozetki, mate- Zajmując iki 
ż race, oraz wszelkie leag Zoea y Ae 
„ wad z POKÓJ zerwał: , kosmaty: b 
przeróbki mebli po f braytew, nożyków da 
cenach bardzo niskich | Z kuchnią do wYna-|golenia I t. p. wysyła 
poleca zakład tapicer- jęcia. Dąbrowa, Na- ;natychmiust 4032 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


ETER THEORY 
NA LETNISKO 
poleca po bardzo ni- 
skich cenach materace 
poduszkowe — Zaklad 
iapicerski _ Bolesława 
Ratajskiego, Nowa 14. 
obok PKU. 4227 


PRZYCZEPKĘ 
motocyklową kupię. — 
Sosnowiec, Czysta 7. 
Niepoń. - 4491 


MOTOCYKL 
w. dobrym stanie ŚR 
dam niedrogo.  Zgło- 
szenia „Kurjer Zachod 
ni” pod Zaraz. 4424 


POLSKI FIAT S. A, 
Warszawa, Hotel Lu- 
«opejski — poleca sa- 
mochody używane róż 
nych marek, dobry 
słau dogodne warun- 
ki TORPEDA: Buick 
1.500. Fiat 503, 5.500. 
Fiat 520, 4.200. Fiat 
"504 — 6.000 złotych. 
KARETY: Chrysler 70 
—4.000, Fiat 524—5.000 
Ciężarówka Fiat pra- 
wie nowa 1.500 k 
7.506 złotych. 4426 


Mark(zety, sztuczne 
jedwabie, krepony. 
Najmodniejsze da- 
aenie poleca: M. KĘ- 


PIŃSKI, Będzin. 
3826 


ROZNE 
FT ZEP ZACZ EE 
GŁUCHOTA 


szum, <ieknienie u- 
szów. uleczalne, Liczne 
podziękowamia. Żądaj- 
cie bezpłatnej pancza- 
jacei broszury. Osobi- 
ście przyjmuję. 
Z. Zoellner, Katowice. 
ul, Mickiewicza 22, 

i3 4412 


NAJPIĘKNIEJ 
najtaniej rurządzi Ci 
mieszkanie tylko Ta- 
bryka Mebli „Styl“. 
Kraków, Grzegórzki. 
Rzeźnicza 9. Wielki 
wybór nowoczesnych 
mebli. 4435 


TANIE OBIADY 


z trzech dań po 
1 zł. 20. wydaje „Lo- 
carno*, Sosnowiec, Sa- 
dowa 3. Specjalność: 
Lody po polsku. Ca- 
dziennie koncert. 4126 


W BĘDZINIE 


ul Małachowskiego 11. 


ve 


DZIS! NAJCIEKAWSZY FILM DOBY OBECNEJ 


„MING TOY” 


(GDZIE WSCHOD JEST ZACHODEM) 
w rolach głównych: Lupe Velez jako Chinka I Lew Avres. 


"zycza 
m 


ski Bolęsława Rataj- 
skiego, Sosnowiec, No- 
wa 14, róg Leszno, o- 


bok PKU. 4229 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


LEGITYMACJE 
bezrobotną zgubil 
Sijowicz Sandel 
Bodzin. Plebańska 14 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Ksawery Flak. 4420 


KSIĄŻKĘ 
wojskową zgubił 


Adolf Pasierb. 4405 


KARTĘ 
mobilizacyjną wydaną 
przez P. K. U. Sosno- 
wiec zgnbił Stanisław 
Głowania. 


Perfumerja Federa 
Lwów, Sykstuska 7/g 


rutowicza 62, 


| 


Nawoczesną technikę warsztatową 
Sprawezdania u erganixacyj zaw. 
Zmiany ustawodawstwa przem. 

Poradę zawodową | prawną 


przynosi , i a 
Rzemieślnikowi 


czasopismo fachowe 


Przegląd brawietki 


miesięcznik. Dwa razy do reku do wyboru: 
żutnale męskie lub damskie. Bogato ilustro- 
wnay. Driały: krawiectwo męsxie i damskie, 
przegl. mody, towaroznawstwo, najnowsze 
kroje. 
Opróex tago ukaxuļą aię: „Przaględ Stolar- 
aki“, „Warsztat Metalowy“, „Gazeta Malar- 
I ska“, „Powszechna Gazeta Fryzjerska". 


Numery okazowa hexpłatn'a — wyzyła Wydawca | 


PAR Polska Agencja Reklamy 


Franciszek Krajna, Poznań, Alcie Marcinkowskiego 11 


1295 Bere 


r Iydostwo w ałarożytności. Upadak Casarstwa Rzymskiego. 
Żydzi a islam. Walka żydów z ehrzaścijańskiem średniowieezam. 


Reformacja i wojny religijna. 
euska, Zydzi a rezbiory 
Finansjera żydowska. 


Zydzi a masonerja. Rawolueja fran- 
Polski, Zydzi a zmartwychwatnnie Polski. 
Socjalizm, sjonizm, bolszew:zm. 


Oto najważniejsze rowdziały jedynej polskiej historji o żydaeh p. t. 


„ZMIERZCH IZRAELA" 


HENRYK BOLICKI 
atr. 420. format 24 x 16, cena 10 zł. 


Do nabyeia w 


księgarniach, w kantorce „Gaxety Warsraw- 


skiej" Warszawa, Zgoda 5. 
Skład główny: adminiatracja „Myśli Narodowej" — Warszawa, 


Jerozolimska 17 m. 5 


PROSZEK OD BÓLU 


Księga 


pozostała 


Bitwa 
na merzu, lądzie 


DZIS! PREMJERA GŁOSNEGO DRAMATU 


Wiersz milimetrowy jaliGianiowi: 
25 proc. drożej 


„Kurjer” Zachodni“ zaskarżalne są 


Tel. 73. 


ę A Ogłoszenia fantazyjne 50 proc: droższe Szerokość sz 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administrac 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” R aen yek Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie 
w nowiu. 


y aa iej On AE rzed tekste J gr. ; 

Ogirszema drobne do W wymzów 10 — W ga, za Emźty A a ay ję: 
Najmniej 1 złoty. Ogloszenia drobne, e zgubionych dokumentach 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 


proc. 


VILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — 
Dahrowa ul. Krótka 11. TeL 202 — 


C STUDENTA” 


Hymn prawdziwej miłości młodzieńczej w rolach głównych: HAKAN WESTERGREN i JENNY HASSELGURST i 


i W. M. Gdańska 
ostatnie wydanie na rok 1930. 


jeszcze 
t. j. ua zł. 45,— do nabycia w Wydawnietwie 


Tow. Reklamy Międzynarodowej, |. r. Rudolf Mossa 
Warszawa, Marszałkowska 124. 
Oddział w Katowicach, 3-go Maja 10 Tel. 24-80. | 


i w przestworzach | 


Występują postacie historyczne, jak: ee- 
sarz Wilhelm II, Hindenburg, Ludendorf i in. 


Wazyatkie zdjęcia autentyczną x wojny świałowaj. SŁU Ż B Ą 


kroaice 60 zr. 
powyżej a ooN 20 — 6% gruszy za każdy 
o s „1 pæœzukīwaniu pracy po 5 szy 2 py 
droższe. Zagraniczne 100 proc. KOCK e a Nedic 
spalt przed tekstem j w tekście 70 mm. 
ja nie odpowiada. Za | 


Grodziec, Będzińska. 
PRAE Ae ędzińska 


GŁOWY DLA DOROSŁYCH. - 


* USUWA. 
"BÓL! 


FABRYKA CHEMICZNI 


„AP.KOWALSK ZAW 


A 


Adresowa Polski 


4176 


nieliczne egzemplarze za 50%, cany 


KINO - TEATR 1 Dziś i dni następne. Potężna epopea wojenna. | PONADTO! 


„ŚWIATOWIO” | 


Arcy wesoła, 
szampańską 
komedia: 


PRECZ ZE 


VERDUN 


NADPROGRAM: 
To się działo 
w Hollywodzie. 


4 


(czyli „Student 
z Sztokholmu“) 


w tekście 43 gr. za tekstem ; 


najmniej 30 groszy, 
nym ji świątecznym 
w 1 5 za.tekstem 35 mm, 
niedostarczenie pisma: z przyczyn, od 
pretensje > finansowe Wydawnictwa 


ja 27. 


WYDAWCA i REDAKTOR NAC7. TADEUSZ OPIOŁA-— DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO“ W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP, HENRYK STRYIEWRKI 


